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Rok XVI 

Otwarcie 
obrad 
Plenum KC KPZR 

MOSKWA (PAP). - 13 lipca 
rano na Kremlu rozpoczęło ob
rady Plenum Komitetu Central
nego KPZR. Posiedzenie otwo
rzył pierwszy sekreta.rz KC 
KPZR, N. S. Chruszcżow. 

Plenum KC omówi przeb!e~ 
realizacji uchwał XXI Zjazdu 
KPZR o rozwoju przemysłu i 

transportu oraz zastosowaniu w 
produkcji najnowszych zdoby
czy nauki i techniki. 

Na Plenum zaproszono kie
rowników różnych gałęzi ptze
myslu, dyrektorów przedsię

biorstw, inżynierów, ucz .nych, 
przodowników produkcji. 
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Budowlarze łódzcy w o~niu ki:ytyki i dyskusji 

Można wybudować więcej 
jeśli usuniemy główne plagi -
·niedbalstwo i marnolrawslwo 

Min. Olewiński 
i jak ' należy co 

wskazuje 
' I us prawnie 

Znamy ju:i konkretną, liczbę. W latach 1961-1965 pla
nuje się wybudować: w Lodzi 80 tys. i~ mieszkalnych, 
w województwie łódzkim około 27 tys; izb. 

Powstaje jednak pytanie, czy ilości te są istotnie 
szczytem możliwości łódzkich budowlar.zy,. cz3'. !'ie można 
wybudować więcej, dzięki wykorzystaniu 1stnieJąC.l'Ch i:,e
zerw i zwiększeniu wysiłku, bez dodatkowych srodkow 
inwestycyjnych? 

go, sekretarza KD Górna -
Kro-gulca i nacz. inżyniera LZB 
- Brzozeckiego. 

M©wcy wskazywali konkret
ne przykłady źle opracowanych 
dokumentacji, jak np. w wy
padku Zakładów im. Gła żew
skiego, domagali się wprowa
dzenia masowo projektów lypu
wych, cytowali wypadki prze
kroczenia kosztów budowy na
wet o 300 proc. w s osunku d':l 
założeń kosztorysowych. 

(Dalszy ciąg na str, 2) 

Z poboiowisk ziemi łódzkiei 

no Pola Grunwaldu 

Dzisiejsze uroczystości 
na Starym Rynku 

Nie omijały naszego kraju 
zawieruchy wojenne. Każda 
niemal piędź ziemi, na której 
żyjemy, przesiąknięta jesr 
krwią naszych i sojuszniczych 
żołnierzy, walczących o w.:.1-
.ność - krwią powstańców i 
rewolucjonistów. Ta ziemia -
jej symboliczne grudk.i, jest 
obecnie zbierana do urn na te
renie całego kraju. 

Dziś o godz. 17 na Starym 
Rynku odbęclzie się urocŁy

stość zsyptinia ziemi z pól bi
tewnych Il wojny światowej, 
zebranej mi terenie wojewódz
twa łódzkiego przez zarządv 
powiatowe Związku Bo:jowni
ków c Wo·lność i Demokrac~ 

W czasie dzi siej szej uroczy
stości przewiduje się udz1al de
legacji zakładów pracy, instytu
cji i przedsiębiorstw, zarzad6'w 
powiatowych oraz Zarząr. .1 

Łódzkiego i Wojewódzkiego 
ZBoWiD. Zagai uroczysto$Ć' 
prezes ZW ZBoWiD Bu·· 
·kowski, po czym przemow~enle 
wygłosi prezes ZL ZBoWiD -
Dubilas. 

Po zakończeniu uroczystoś.:i 
na Starym Rynku urna z zie-

mią zostanie przewieziona dJ 
Prezydium Rady Narod·~wej 
m. Lodzi, a następnego d,1i2 
przetransportowana do s.tolicy, 
gdzie na Placu Zwycu:stwa. 
zostanie uroczyscie zsypana 
\vraz z ziemi;\ z pozostałych 
wo,jewództw do wspólnej urny. 
Ta urna będzie umieszczona w 
obelisku, wzniesionym na Pol
lach Grunwaldu dla uczczeniEl 
550 rocznicy zwycięstwa wojsk 
polskich i sojuszniczych nad 
Zakonem Krzyżackim. 

Centralne uroczystości grun
waldzkie, w których przewi
duje się udział wielu dzicsią~
ków tysięcy osób, będą wielką 
manifestacją sil pokoju. Oby 
nigdy już krew bojowników o 
wolność nie zraszała naszE'j 
ziemi. (j. p.) 

Gratulacje 
w dniu święta 
narodowego Francji 

Na to pytanie µsiłowano odpowiedzieć wczoraj na 
sejmiku łódzkich budowlarzy. I powiemy krótko: odpo
wiedziano - tak. Pierwszy minister rządu lndonezii 

u premiera Cyrankiewicza 

Delegacie Rady Naiwyższei 
w Polsce 

ZSRR 
Wstępem do dyg.~usji. był re

ferat dyrektora Lod·zk1ego Za
rządu Budownict~a mgr J. 
Wolczyńskieg1J. Mowca w spo
sób drobiazgowy przeustawll 
sytuację budowmctwa w Lodzi 
i województwie, zgłasza3ąc sze
reg zastrzeżeń pod adresem 
biur projektowych l stylu pra
cy głównego inwestora, tzn 
DBOR. 

WARSZAWA (PAP). - Z o• 
kazji święta narodowego Fran
cji, przypadającego. w dniu 11 
bm., przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki 
wystosował depeszę gratulacyj
ną do prezydenta Franc;i ge
nerała Charles de Gaulle. -

z ostatnie i chwili 

Kongo zwraca sią 
do Ghany 
o pomoc wojsko wą 

1% lipca br. pr.zybyła. do Polsiki 
n.-. zapr<>J;zenie Sejmu PRL <le
lega,cja Ra.dy Na.1wyżs'le.i Związ 
ku Socjalistycznych Republ<ik 
Ra,dzieckich z przewodniczą
cym delega<:ji, 1,a!<tępcą prze· 
wodrticzącego Pre.zydlum Rady 
Najwyższej ZSRR, przewodni
czacym Rady Najwyższej 
RFSRR N .. N. Organo-wem na 

czele. 
Na zdjęciu: powitanie delega
cji na lotnisku Okęcie w Wa:r

sza.wie. 
CAF - tot. Szyperko 

Gwoli ścisłości trzeba przy-
znać, że dyrektor LZB nie 
próbował zbagatelizować ani 
umniejszyć stopnia wil'ly i od
powiedzialności podległych so
bie przedsiębiorstw za niedc.
trzymywanie terminów, skanja
Jiczne wypadki brakoróbstwa i , 
marnotrawstwa materiałów. 

Nie ukrywając tych faktów, 
dyr. Wolczyński stwierdził ąu
tQrytatywnie, że Zarząd Bu
downictwa widzi realne możli
wości przekroczenia planu bu
downictwa mieszkaniowego w 
pięciolatce: w Lodzi o 10 tys. 
izb i w województwie łódzkim 
o 1,5 tysiąca. 

Dyskusja była na ogól rze
czowa, odpowiadająca swym 
poziomem wa.dze omawianych 
problemów. Na szczególną u
wagę zaslugują głosy: sekreta 
rza KD PZPR Polesie - K. 
Głażewskiego, dyr. LPBU - Z. 
Morawskiego, inż. Banaszczyka 
z LPBM nr 2, ikier. wydz. eko
nomicznego KL PZPR mgr J. 
Łukasika, zastępcy gl. archi
tekta m. Lodzi inż. Jaworskie-

12 bm. prerz1„s· Ra<l.y Minkstrów Józef Cyra,nkiewwz przy,iąl ba
wlącsgo w Polsce z oficjalną wizytą - pierwszego ministra rzą
du Republiki Indonezji - dr lf, Djuanda Kartawidjaja. Poo
czas wizyty obPcny był minister spraw zagranicznych - Adam 

Rapacki. 
CAF - fot, Dąbrowleeki 

Lotnik Polakow 
odznaczony 
Orderem Czerwonego 
Sztandaru 

MOSKWA (PAP)„ Prasa 
radziecka informuje w środę o 
odznaczeniu Orderem Czerwo
nego Sztandaru lotnika radziec
kiego, 29-letnlego Wasilia Pola
kowa, który w dniu 1 lipca br. 
strącił samolot amer„'kan.kt 
„RB-47". 

Zamaskowany bandyta złlronią w ręku 
dokonał napadu na urząd pocztowy w Białymstoku 
Bo. haterscy urzędn1' cy bro~, którą próbował sterroryzo 

wac załogę urzędu pocztowego, 

I • I k b należała do zamordowanego mi-

5 f Q CZY I wa ę z ra usiem lic;::;:d przvgotowywal Zalew-

- dd •• MO ski z premedytacją, czego dowo-1 O a I go W ręce dem jest m. in. to, iż już 11 bm. 

_LONDYN (PAP). - W środ~ 
wieczorem nastąpiły kapitalne 
wydar1.enia, które mogą zaP-O„ 
wiadać decydu.iący zwrot w 
rozwoju sytuacji w Kongo. 

Wykrętna odpowiedź USA BIALYSTOK (PAP). 12 bm. 
miał miejsce w Białymstoku 'zu
chwały napad z bronią w ręku 
na pracowników miejscowego 
Urzędu Pocztowego nr 9. 

urzędów pocztowych na terenie 
Białegostoku. W czasie śledztwa 
wyszło na jaw, iż bandyta jest 
poszukiwanym od miesiąca mor
d· rcą funkcjonariusza MO w 
Łomży - St. Mat-ejkowskiego, a 

wymeldował się z Białegostoku, 
aby zatrzeć ślady swego pobytu 
w mieście, wśród znajomych zaś 
rozgłaszał, że wyje-.i:dża w dalszą 
podróż. 

W spec,ialnej cmis.ii radiowej 
minister informac.ii Kashamura 
odczytal k-0munikat stwierdza. 
jący, że w wyniku posietlzenia 
Rady Ministrów rzą,d Knn.ga 
ZWTÓC'il się do Ghany o udz1e
lenie natychmiastowej pomocy 
woiskowej. Rząd Gha.n:v został 
tel~graficznie powiadomiony o 
sta.nowisku rządu Konga.. . . 

Zjawiska... elektromagnetyczne W godzinach popołudniowych 
do tylnych drzwi zamkniętego 
już urzędu rozległo się pukanie. 
Gdy jeden z przebywających 

jeszcze w lokalu pracowników 
otworzył drzwi, stanął w nich za 
maskowany mężczyzna z bronią 
w ręku, żądając wydania pienię
dzy. Mimo wymierzonej przeciw 
sobie broni jeden z pracowni
ków wykorzystując chwilową 
nieuwagę bandyty, rzucił się nań 
próbując go olJ.ezwładnić. Po 
krótkiej walce, w czasie której 
przyszedł z pomocą drugi urzęd 
rik, bandyta został skrępowany 
i rozbrojony. 

PRZYCIĄGNĘŁY samolot „RB-47" 
nad terytorium radzieckie 

Kashamura odczytal ro'-vn1ez 
pismo prezydenta Ka.savubu i 
premiera Lumumbv, zaprzecza
jące ka.tegorycznie Informa
cjom, według których rząd kon
golański miał "ie zwrócić o po
moc wo.iskową do USA. 

Na godzinę 10.30 czasu nowo
jorskiego, tj. 2.30 czasu war
szawskiego, zwołane zostało po
siedzenie Rady Bezpieczeństw:1 
w sprawie Konga. 

'WASZYNGTON (PAP). W no
cy z wtorku na środę opubliko
wano tu notę wr~czoną przez 
ambasadę amerykanską w Mo
skwie tadzieckiemu MSZ, a za
wierającą odpowiedź na protest 
rządu radzieckiego prz-eciwko no 
wemu aktowi wtargnięcia samQ
lotu amerykańskiego do obszaru 
powietrznego ZSRR. 
Treść noty pokrywa się z tym, 

co o.świadczył już poprzednio 
rzecznik prasowy Białego Domu, 
ale dodaje kilka szczegółów. Jak 

Oświadczenie rzqdu radzieckiego 

Agresja przeciw Kongu 
jest pogwałceniem 

prawa mi~dzynarodoffego 
MOSKWA (PAP). - W śro

dę minister spraw zagranicz
nych ZSRR Gromyko przyjal 
ambasadora Belgii I. Coolsa 
oraz charge d'affaires Stanów 
Zjednoczonych E. L. Freersa i 
wręczy! im tekst oświadczeula 
rządu radzieckiego w związku 
z imperialistyczną interwencją 
wobec niezawisłej Republiki 
Kongo. 
Rząd radziecki uważa, że W 

poważnej sytuacji, jaka wytwu
rzyla się w Kongo, zagrażaj:i
ceJ pokojowi i bezpieczeństwu 

narodów, Organizacja Narodó\v 
Zjednoc.zonych powinna podjąć 
niezwłocznie kroki w celu po
łożenia kresu agresji i całko
witego przywrócenia suwe,ren
nych praw niezależnej Repu
blice Konga. 

Jak stwierdza oświadczenie. 
posługując się swymi wo1ska111i 
dla przeprowadzenia operat:ji 
militarnych na terytorium Kon
ga i wysyłając wbrew protes
tom rządu Konga C()raz nowe 
wojska d1J tego kraju, Belgia 

(Da:lszy ciąg na str. 2) 

należało oczekiwać, stanowi ona 
próbę przypisania odpowiedzial
ności za cały incydent Związko
wi Radzieckiemu i jednocześnie 
„wytłumaczenia'' nie tylko wy
prawy samolotu „RB-47", ze.s.trze 
lt'>nego 1 lipca przez radziecką 
artylerię przeciwlotniczą, lecz 
i poprzednich analogicznych wy
praw. 

Nota twierdzi, że wypra.wa z 
dnia 1 lipca była tylko „jednym 
z nie ustających lotów przepro
wadzanych od przeszło 10 lat" w 
celu dokonywania „badań elek
tromagnetycznych", przy czym 
- jak zapewnia - załogi tych 
samolotów otrzymują „ścisłe in
strukcje", by „trzymaly się z 
dala od terytorium radzieckie
go" (tu nota nie wyjaśnia, czy i 
samo-lot sz.piegowski U-2, ze~trze 
lony w chwili, kiedy przeniknął 
na 2 tysiące km w głąb ZSB.R. 
ró\vnież miał tak.ie instrukcje.„ 

Jak stwierdzili zawezwani na 
miejsce napadu przez bohater
skich urzędników funkcjonariu
sze MO, osobnikiem w masce o
kazał się 26-letni Kazimierz Za
lewski, pracownik jednego z 

25 mln. zł strat 
wskutek 
gradobicia 

Wobec tego rząd amerykański KIELCE (PAP). Burz<1 
uważa za stosowne odpowiedzieć gradowa, która kilka dni temu 
na protest radziecki kontrpro·t.e- przeszła nad c7~ścią woj. kie
stem przeciwko zestrzeleniu sa- leckiego, wyrU;dzila znacznie 

więcej strat niż pierwotn'c-
molotu „RB-47" i zatrzymaniu przypuszczano. WedŁug niepeł-
pr~ez wł.adze radzieckie dwóch nych jeszcze danych, grad 
ocalałych lotników, a nawet re- miszczył poważne obszary zbćż 
zerwuje sobie prawo zwrócenia i okopowych w :ponad 20 tys. 

gospodarstw chłopskie!>. 
się do rządu ZSRR o „pełne od- Ja,k obliczają ek51Pe.rci PZU, 
szkodowanie". Jednocześnie rząd straty wynoszą około 25 mln 
USA deklaruje gotowość przepro zł. Największe szlrndy wyrz<1-

dzila burza w pow. Kielce, 
wadzenia wspólnych dochodze.ń gdzie 7 tys. chłopów straci!·, 
„we współpracy 1. nadem radzie prawie zupelnie owoce rocznei 
ckim''• I pracy na volach. 

Bandyta przyznał się do obu 
czynów. 

Stanisław Baran przy Telefonie 30~-0 4 

Nasz Sportowy Telefon Usługowy 
rozpoczyna dzisiaj działalność 
Uwaga, kibice sportowi! Dziś w godz. U-18 za. po

średnictwem Telefonu 303-04 będzie rozma.wi.a.l z naszy
mi Ozyteln.ikami 

STANISLAW BARAN, 
Zasłużony Mistrz Sportu, jeden z najpopularniejszych 

piłkarzy Lodzi. 
Można zadawać pyta.nia oraz poruszać problemy zwią· 

zane z piłkarstwem. 
Pamiętajcie: Dzisiaj, w godz. 14-18. 
Telefon 303-04! 

* * * 
W każdy czwartek będl\ organizowane przy na.szym 

SPORTOWYM TELEFONIE USLUGOWYM 303-04 spot
kania z ozolowymi działaczami sportowymi i na,ipopu
larniejszymi zawodnikami. Inaugurujemy je właśnie dzi
siejszym spotka.niem ze Stanislaweni Bara.nem. 

Ale na tym nie kończą, się niespodzianki, które przy
gotowaliśmy dla Was. Pragn;\c wyjś-0 na spotka.nie za
interesowaniom szerokich rzesz łodzian pasjonujących 
się sportem - postanowiliśmy wprowadzić dalszą inno
wację w działalności Naszego Telefonu Usługowego 
303-04. Organizujemy mianowicie SPECJALNY SPOR
TOWY TELEFON USLUGOWY, który działać będzie 
p(}d tym samym numerem co NTU, tj. 303--04. Będzie 
on przyjmowa.l pytania Czytelników dotyezą,ce tematów 
sportowych. 

Dajemy rzeszy łódzkich kibiców sport&Wych „broń do 
ręki". Będziecie mogli, pasjonując sie sportem, uzyskać 
wyczerpujące informacje na in~resujj\ce Was tematy 
i uzupełniać S'Wl\ wiedzę sportową, wyjaśniać dręczące 
Was wątpliwości, a także - polemizować. 

Nasz SPORTOWY TELEFON USLUGOWY 303--04. bę
dzie czynny raz w tygodniu - w każdy poniedziałek w 
god~inach 14-16. Odpowiedzi na zadane pyta.nia otrzy
macie telefonicznie, lub na la.mach naszej gazety w spe
cjalnej rubryce Sportowego Telefonu Usługowego. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,,~,,~~,~~ 



M09KWA. - Raclziedta de!ega 
cja haln.cllowa •w F'iinla.nd!1 J>O·dipi
sr.ła w środę um-Olwę na temat do 
da,tkO'Wych dostaw ha•ndlowych 
międrz.y ZSRR i F'.11l•llln<iia w l'D~U 
b'.eżąc.ym. Wairtość t.c>wa;rów obją
tych U;m<>Wą wyinosi 5J mllknów 
rubli. 

MEXICO CITY . . - W &rodę o•ko
ło 5 tysięcy sbuden.tów me·ksykań
sk:oC>h demc~br.oW'a~o p•rrzed gma
chem aimba.s.a•dy ·aime>ry•kańs.kiej. 
W:zoosa:ąe -Oikmyki „Kuba tall<. J•tl'l 
ke-sl, nie", detm·ctrr;Wa.niei usH<Ywali 
i>palić fl·a.gę USA 'PO>Wiew.a.jącą 
pree.d frootem gima1ohu ambasady·. 

BONN. - Sale! !i<bta•l:>u lna•rynar
ki ja.po!Wkiej, aldmi<ra.t Mitsugo 
Iha1,a. przy>był w środę rz; wJzytą 
do NRF. 
PARYŻ. - „Beorl11ner E<lsemble" 

otrzy.ma·l na•gn-odę C'ZJWa•t'tego s~o 
nu „Tea11ru Na•rodów''. Nag.-odę 
wręczono we wt0>rek kierowni1k.o
wi teabru, :<;J}'ll'l.nei a-kto1rce 11iemiec 
kie.i. Helff:lie Wefi.gel. 

Kierowamy przer>: Heleno:: We.!gcl, 
V.'dowę ~ Be.rt<>l·cie Brechde. 
,.Be1,l'.ner Ens-e.mble" wyista.wił na 
sc„nle „Tea.w.u Na.l'odów" SCl'.tuke 
Broohta „Ka·lliera Arturo Ui" J 
in11e. 

Poziom ·wód oodnosi sie . _ 

Alarm przeciwpowodziowy· 1llll1'1ttllfbłi01ttnws~~~3 

w niektórych okręgach Polski „~?!,~~~!~~.~~''" "' 1~~rt''~~~.$~ „.~1,~,~~~m,,~:~ ~; 
kilku odcinkach lokalne drogi. walce i na czas potrzeb- pola między wsiami: Grun-

!>:RAKÓW (PAP). Od 12 bm. w rejonach Polski połud
niowej, szczególnie zaś w Beskidzie Śląskim 4 Żywieckim 
notuje się duże opady deszczu z przelotnymi burzami. 
Gwałtowna ulewa, jaka przeszła 12 bm. nad Katowicami, 
wystąpiła również w powiatach Cieszyn l Bielsko (woj. 
katowickie) oraz Żywiec {woj. krakowskie). 

Woiewódzki Komitet Przeciwpowodziowy w Katowicach 
zarządził alarm przeciw1>0wodziowy na terenie pow. Biel
sko i Cieszyn oraz w miasta.eh Bielsko-Biała i Cieszyn. 
13 bm. nad ranem w re.jonach tych powiatów po\lliom wód 
w rzekach i potokach górskich przekroczył stan ałlumo
wy. Opady występują nadal. 

13 bm. w godzinach przedpo
łudniowych zarządził również na 
swym terenie alarm powiat Ży
w.ee. GroźbQ powodzi stwarza 
fu Sola. Wody w tej rzece o go
dzinie 10 rano 13 bm. przekro
czyły stan alarmowy w Rajc?.y o 
okolo 25 cm. Przybór wód notu
je się również w powiecie Oświę 
cim. 

Zerwane zostały niektóre lokal- ny dO załadowania wozów wald, Lodwigowo i Stębark 
n-2 mosty. Ofiar w ludziach nie zdobytą żyun10ścią. której i poczęli gorączkowo szyko

mialo być w zamku dąbro- wać teren do spodziewanc>j 
było. Powiatowy Komitet Prze- wieńsktm niezwylcle wiele, bitwy w dniu następnym. U-
ciwpowodziowy w Żywcu panuje armia polsko-litewslco-ru.~ka stawiali przeszkody pomiędzi; 
nad sytuacją. spędzila noc z 13 na 14 lip- Stębarl~iem i Łodwigowem . 

Oświadczenie· 
rządu radzieckiego 

(Dokończenie ze str. 1) 

brutalnie gwalc! zarówn:i nlt
tykalność terytorialną, jak 
niezawisłość polityczną KO'rlg~. 
to jest dokonuje aktów, za
kwalifikowanych oo dawna 
przez prawo między.narodowe 
jako akty agresji. 
Oświadczenie stwierdza, że 

bezpośredni udział w spisku 
kolonizatorów przeciwko ml o-

ca pod Dąbrownem. Podjaz- kopali wilcze doły. przi;krytc 
d·y wojRk królew.~kich nawiq- galęzi.ami i przysypane na· 
zaly w tym czasie kontakt z stępnie piaskiem. 01ientowa1; 
niepl'zyjacielem ' stwierdzily, się bowiem, że armia kró
że na północ od Dąbrowna lewska będzie szla od Dąb
znajdują się silne ugrupowa- rowna. drogami ku wsi Lod
ni-0 krzyfockie posuwające się wigowo i Jezioro Łubień. 
w stronę Stębarku. Dowódz- Na wschód od lasów przyt')
two polskie, oczekujące już kających do jeziora rozciąg
od wielu dni możności zmie- oalo się właśnie Grunwaldz
rzenla się w otwartym polu kie Pole ..• 
z przeciwnikiem, postanowiło 
więc skorzystać z t:ej oka:zji. 
Przed zachodem sl01\ca król 
1.zapowiedztal pochód n-i 
dzień następny". Wojslcom 
rozkaza1110 udać się wcześni!?] 
na spoc.zynek, gdyź mi.alo 
wstać jeszcze przed Awitem. 

Według Stefana M. 

Rząd radziecki wnosi 
na forum Rady Bezpieczeństwa 

Jeżeli opady utrzymają się na 
tym samym poziomie co w cią
gu ostatniej doby - stwierdza 
sekr-etarz Woj. Komitetu Prze
ciwpowodziowego w Krakowi•e, 
mgr Majkut - w pow. Żywiec 
sytuacja mo7..e byc' groź.na. Wy
starczy jednak male rozpogod7..c 
n·i.e, aby do tego nie doszło. Ze 
swej strony przygotowaliśmy 
wszystko na wypadek pogorsz.e
nta się sytuacji. Rodzice, któ
rych dzieci przebywają na kolo
n 'lCh i obozach w Kotlinie Ży
wieckiej, mogą być zup€lnie spo 
kojni. Nie 7.agraża im żadne nie
bezpieczeństwo. 
Pomyślna, jak na razie, sytu

acja panuje na innych rz.ekach 
woj. krakowskiego, przede wszyst 
kim zaś na Dunajcu, Rabie i Po 

dej Republice Kongo bierze 
także rząd Adenauera, któ!:'y 
podobnie jak w okresie ame
rykańsko - angielskiej agresjJ 
przeciwko Libanowi i Jordanii 
w lipcu 1956 r. - udostępni! 
swe bazy lotnicze dla wysyłki 
oddziałów obcych wojsk do 
niezawislego Konga. 

ZMS z 

Kuczyńskiego „Wielka 
wojna z Zakonem Krz~·

żackim". Wars-za.wa 19:>~.I 
str. 273-274. 

ŁPBU 
sprawę nowych agresywnych 

aktów lotnictwa USł. pradzie, gdzi-e nie notuje się Bezpośrednio zamieszane są 
nie zasypia gruszek w popiele 

większych przyborów wód. w interwencję przeciwko Repu- Kto chce w pracy pokazać krajowym o tytuł najlepszrj 
budowy mlod:r.ieżowej. KRAKÓW (PAP). •W godzinach blice Konga kierownicze kola co potrafi, musi mieć niezb!tt! 

MOSKWA (PAP). - W dni11 trzenla sprawy „nowych agre- południowych 1 ~ bm. zarządzo- Anglii, które wykorzystują w doWQdy na swoje osiągnięcia. 
13 bm. minister spraw zagra-1 sywnych aldów lo<tnictwa USA no w woj. krakowskim alarm tym celu zależne od niej tery- Wiedzą o tym e-donkowie ZMS 
nicznych ZSRR, A. Gromyk0 przeciwko Związkmvi Radziec- przedwpowodziowy w 4 dalszych toria. Rząd portugalski, znany· z Ló\)zkiego Przedsiębiorstwa 
wystosował d"I. prze,wodn!czące- kiemu, zagra:i:a.jących powsze<:h powiatach: O"więcim, Wadowice, w calym świecie ze swego be· Budownictwa Uprzemysłowio-

Apel KZ ZMS skierowany fJ 
czerwca do załogi aby dla t:cz
czenia Zlotu Grunwaldzkiego 
wykonywać na nowych nnr.., 
mach 111-117 proc. został pocl
chwycony przez odcinek ty_n
karski, który wezwat do wspol· 
zawodnictwa z kolei inne od
cinki budownictwa. Brygady 
·pracy socjalisty<:znej pnstan:i
wily w związku z tym wyko
nywać o 5 proc. nowej nor
my więcej. 

go Ra<ly Bezp1eczenstwa I. A. nemu pokojowi". Chrzanów i Kraków. stialstwa w koloni.ach afrykań- ne;o i dlatego wyniki pri:cy 
Correa depes·zę, w której w A- Gromyko podkreśla, że skich - Anl(oli i Mozambiku, 20 m!Qdzieżowych t:>rygad prc-
imienit,1 rządu radzieckiego pro- potrzeba niezwlocz-nego rozpa- KOLEJNY MELDUNEK skoncentrował wojska wzdłuż dukcyjnych, które tu istnieją. 
si o niezwłoczne zwołanie Ra- trzenia tej sprawy dykiow1.11w Z ŻYWCA granicy między An.golą a Re- \Są odpowiednio udokumento-
dy Bezpieczeństwa dla rozpa- jest !aktem, że agresywne gwal publiką Kongo. I wan<; i potwierdzone przez dy-

ce~ie. przez. samoloty amery-1 ZYWIEJC (PAP). Ze względu Związek Radziecki, podobnie, ll'ekcJę. . . . . .
0 

Z pobytu w Warszawie 
delegacji 

kansk1e pow1etrzn.e~o obslart: na sta·n wód na Sole i joej doply jak i inne miłujące pokój pań-1 Ostatmo w przeds1ęb1orstw1~ 
ZSRR, ktore było iuz rozpa_try- wach, z miejscowości Kobierni- stwa - stwierdza oświadczenie pow11t.a.lo IO nowych brygad, w 
wan; pr.z<;z Radę w drnach ce, KC>Szarawa i Czaniec ewaKu - zdecydowanie potępia zdra- skład którvch wchodzi okole 
23-~7 .maia br„_ odby~a 91ę owano kilkanPście rodzin z zala dziecką agresje przeciwko Re· 70 osób. Dadzą one, wraz z 
na.dal i powazme zagraza po- nych wodą wiejskich zagród. publi~e Kongo.' współzawodniczącymi indywi-

__.....__. 

Dzielna koJowi. ------------------------------ dualnie, około 1 mln. 800 tys. 

Rady Najwyższej ZSRR Rząd radziecki oc:>.ekuje _ • zł dodatkowej produkcji w br. 

Mo • n b dowac' w1·qce1 w ramach tych brygad pra- kierowniczka sklepu 
udaremniła WARSZAW A (PAP). 13 bm. 

g~szczący w naszym kraju na za 
proszenie Sejmu PRL członko
wie delegacji Rady Najwyższej 
ZSRR z zastępcą przewodniczą
cego Prezydium Rady - N. Or
ganowem na czele przebywali w 
Warszawie. 

glosi depesza - :!:e Ra.da Bel.- z a wy u . cują • również dwie brygady: 

~;~~~~:~%a, oit~aj'~etl;ia~:~pi~: ::de;:~:m~r~,e"~~~~e i 11~~~~r; 
czeństwa na świecie, niezwło<:z- t i t "-as•~z·'4""y tytti' Bryaady 

· t i · (Dokończenie ze str. 1) jowej. Mimo to resor n e wą - '" ~ J'"" ' „ 
me rozpa rzy ę sprawę i po- i·,, Pracy Socjalistycznej. napad rabunkowy d · · d · d · k k' h W og.niu krytyki wyszlo np. pi, że zadania nałożone na O(<Z 

eim1e c powie nie ro -1, a Y Z lna·cjatywy Komitetu Za-
polożyć kres tym niebozp!ecz- na jaw, że w ub. roku rozpo- kie zagłębie oudowlane zcstą.ną kładowego ZMS, przy wspól-
nym poczynaniom Stanów Z!ed- częto w Lodzi rolk budowlany, w pięciolla\ce nitc tyJ.klo wyko- t1dzlale dyrekcji, przyirotowu- -~n·a""".1.nyy~hl ~21lę-l~d!·ać l.°""y,q,ia~ S~re:: 

h mając zaledwie 9 proc. po- nane, a e na we prze troczone. „~ ~ o„, 
not:zonyc · _.__.... trzebnej dokumentacji, że wsku Do takiego optymizmu upow;łż- je się w tym przedsiębiol'stwie biński za.m. w Zduński ej Woli 

W rodzinach rannych członko
wie delegacji złożyli wieńce na 
Grobie Nieznanego Zolnierza i 
na Cmentarzu-Mauzoleum żoł
nierz" Radzieckich. W czasie o
bydwóch uroczystOO<:i gościom 
radzieckim towarzyszyli po.sło
wie na Sejm PRL oraz przedsta
wiciele Wojska Polskiego. 

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce - Piotr Abrasimow. 

Po złożeniu wieńców deputo
wani do Rady Najwyższej wraz 
z towarzyszącymi im osobami od 
wie<lzili Polskie Zakłady Optycz 
ne. Zwiedzili oni poozczególne 
hale zakładów, witani bardzo 
seraecznie prz.ez załogę, a na
stępnie spotkali się • z aktywem 
tej fabryki. 

Po południu pr1..ewodniczący 
Rady Państwa - Aleksander Za 
wadz.ki przyjął w Belwederze 
członków delegacji. 

Dr. Djuanda 
zwiedza Wybrzeże 

GDANSK (PAP). 13 bm. pr7.y
byl na iWybrze-.ie Gdańskie pierw 
szy minister Republiki Indoinezji 
dr Djuanda wraz z małżonką i 
towarzyszącym! mu osobistościa 
ml. 

W godzinach przedpołudnio
wych udali slę do największego 
zakładu polskiego przemysłu 
okrętowego Stoczni Gdań
skiej. Dr Djuanda z dużym za
interesowaniem zwiedzał wydzia 
ly i pochylnie zakladu, w które
go biurze konstrukcyjnym po
wstaj<\ obecnie projekty dwóch 
jednostek handlowych, jakie bę 
dą budQwane dla Indonezji. 

or 

z narady działaczy TSS 

o 
w 

• I 

atmosferę świecką 
na koloniach 

wak.aeyjnych 
szpitalach, 

obozach 
WARSZAWA (PAP). 13 bm. wj W dyskusji podkreślano ko: 

/Warszawie zakończyła się nara- nieczność rozszerzenia, dzrnła~nos 
da działaczy za.rządów wojewódz ci towarzystwa w srodow1sku 
kich Towarzy~twa Szkoły Swiec pracowników slużby zdrowia. '.l'o 
ki-ej. W obradach uczestniczyli warzystwo bowiem w szerokim 
przedstawiciele KC PZPR, Mini znaczeniu tego słowa- Jest szkołą 
sterstwa Zdrowia oraz Zarządu postępowego wychowani.a ety7z
Glównego Zw. Zaw. Prac. Sluż- n.ego. W celu ulatw1ema dz1a
by Zdrowia. łalności kół TSŚ, które powsta-

ną w szpitalach i klinikach, przy 
Zarządzie Głównym Zw. Zaw. 

Na9rody 
dla działaczy 
kult. - oświatowych 

Prac. Służby Zdrowia powołana 
zostanie komisja społeczna. 

W dyskusji mówiono także o 
konieczności zapewnienia świec
kiej atmosferv na koloniach, o
bozach i kursach wakacyjnych 
oraz dalszego ro·zsll:erzania sieci 
szkól bez nauczania religii. Do
magano się również podejmowa
nia ·~nergiczniejszych kroków w 

WARSZAWA (PAP). Z okazji wypadku szykanowania ludrzi, 
16-leda PRL i Swięta Odrodze- którzy się opowiadają za laicyza 
nia minister kultury i sztuki cją poszczególnych dziedzin ży 
przyznal 588 działaczom kultu- cia społecznego. 
ralno-oświatowym z całego kra- Uczestnicy obrad wyrazili ne-1 
ju nagrody pieniężne na łączną ne poparcie dla uchwały Prezy
sumę 650.000 zł.· d'um Zarządu Głównego TSŚ, 

Nagrody e>trzymują najwybit- wzywającei wszystkich człon
niejsi dzial:acze wyróżniający się ków i sympatyków towarzystwa 
w pracach organizacji społeczno- do wzmożenia wysiłków w krze
kulturalnych, stowarzyszeń spo- wieniu wśród naszego spoleC7.eń
łecJonYch, rad narodowych, świ·?· stwa idei pełnej laicyzacji nasze 
tlic, domów kultury i bibliotek. go życia, 

2 DZIENNIK- ŁODZKl-nr- 166 -(42łl) 

' 

tek marnotrawstwa zniszczon~ niai·ą osiągnięcia ostatnich tv- ro:r.poczęcie całkowicie. mlod:iie- przy · Pl·a·ou Krakoows_kim nr 12• 
h d kt • b d • m. 10, I to go chyba sk1erO'Vo•ało na 

30 tys. ton cementu, że mOlfltaż godni. Trzeba jeszcze uru<:ho- żowej u owy, ora ę zie droge zbi'<>dnl. 
jednego dźwigu, przy rozdrab- mić rezerwy, które mmister- z Jednej strony współzawodni- 12 !lipca br. 0 go<l:Z. 13 wszedł <:n 
nianiu robót w budownictwie stwo szacuje na ~6 proc„ wy- czyla z 1>odobną, istniejącą jui: w Radomslm do 9ldepu MHD nr 2!! 
uprzemysłowionym, obniża je- kazać maksimum dobrej wuli, i kierowani\ przez inż. ICukul- l'I'ZY ul. Mi·ckl..,.wi.02a 8 i P?PTosil 
go wydajność o 50 proc. chcieć i jesz.cze raz chcie,ć. skiego - I\ z drugiej weźmie kierowniC<21kę sklepu 3o-ąe1nią Ha-

wi'ele slusznych zarzutów W naradzie, ltitóra odbyla sie· udział we współzawodnictwie liinę Koa:el'<: 0 s.pl'7.eda'!1ie 4 sled!Zi, 
- 4 bułek i 1 Ji.tra octu. Gdy kie<r<>W 

zgłoszono pod adresem kierow- w KL PZPR udział wzięli : 1 se- ni.c'llka „klepu od.wróciła się do 11!e 
nictwa buctowy Nowego Roki· kretarz KL PZPR - M. Ta- g" tył"m. Srebiński wyjął a: tecz-
cia, gdzie pieniądze na zago- tarkówna--Majkowska. minister ki ka1lnie<ń i ude·rzyl ją ni0m w gło 
spodarowanie terenu wyrzui:o- · bt!d. i p.rzem . mat. bud. - M. p wę. P>aini Kooeiia str".ctta na chwl-
no dosłownie w bioto, w któ- Olewiński, przewodniczący Pr€- roc e S lę przytoll'll\,-ość, a gdy Ją odz~·ska 

ła ohiwvci!a l:>u.tell.<ę octu i r:z,ucr.
rym grzęzną obecnie po ko$tki zydium Rady Narodowej m. Lo- h . ła .nią ·w n.apastniika. jec!in.ooześn '. e 
mieszkańcy osiedla. dzi - E. Kaźmierczak i wice- przec1"w E1"c mannowi gf.00.no WfZV'Wają.c pomocy. Rabuś 

- Dyskusja wykazała dziwny przewodniczący E. Wri'.>blew8k;, zaskoazomy tak zdecydowa1ną po-
brak koordynacji i powiązań kier. Wydz. Ekonom. Ę:L PZPR stawą k!erownie:z.ki .9kle.pu wy-
między odpowiedzialnymi za - mgr J. Lukasik i in.ni. I ałe m 19 61 ? 1':egt oa ulicę i rz;ae2ął uciekać. pa, 

t · J BIN ni K-OrLe.I'a wyl:>IE'~ła za nim vn.y ... 
budownictwo łódzkie insty ucia- • • wajac pomocy. w ten siposóh za" 
mi - stwierdził w podsumowa- ~ * :/- afarmowata przechodniów i funk„ 
nit! minister budownictwa i BERLIN (PAP). Jak donosi. z cji>narfuS?.Y Komendy Powiatowej 
przem. mat.- bud. M. Olewiń- Po n;l<radzie ml.n. Olewiński Tel Avivu Agencja ADN, jeden MO, którzy pn.y bar<l.7.o aktywnej 
ski. Zdaniem ministra trzeba wraz z I sekretarzem KL PZPR z wyższych izraelskich urzędni- '>Omocv przechodniów ujęli Sre-

. ' L d · M' h l' T kó M 'k k · 1. · h ' · d ł · blńskiee;o. wreszcie skonczyc w o z1 z 1c a mą at11Jr· wną- ai ow- ow PO 1cy3nyc 06WJa czy , ze w toku wst€!P«'lego ś!t>·drz.bwa Ry• 
biadoleniem, należy uruchomic ską, przewodniczącym Prezy- proces przeciwko Eichmannowi s:oa•r:i Srebiński wyja{,nJł, że celem 
środki działania. To jest glów- dium RN rn. Lodzi Edwardem nie będzie mógl się odbyć przed naipaóu bY'Ło zrnbo1wa,1ie pieniędzy 
nym zadaniem działaczy go5- Kaźmierczakiem i dy;ektor.em latem 1961 roku, gdyż dochodze- ze S>klepu. Da:ielną kiet·ow.ni=!tę, 
podarczych. Dyskusje winny Lódzkiego Zarządu Bu.downie- nja w sprawie jego straszliwych Ha.Une Kooer<;. przew1ea:lo•n-0 do 
odbywać się na etapie założeĆI twa mgr Janem Wolczyńskim zbrodni wymagają mniej więcej srz.oiba.la. a prdrnra·tor J:>owriatnwy 

w Radom•rrn wv<J<ał na1kAz areS<Z
i projektów wstępnych a nie, udali się na tereny lód?.kich bu-1 roku. l'O'wan•ia Sre<blń.>k!ego. Wyrok w 
jak to się obecnie dzieje, w dów, zwiedzają<: nowe osieul~ Obecnie zbierany jest w wielu .,..r~cl'~·le, który go czeka, nie hę-
trakcie realizacji budów. mieszka>l'liowe. państwach materiał obciążający, dztc Jagodny. J. P. 

Minister Olewiński przyi><>m-1 ----------------------------- ---------------
nial, że średnie wykonanie pla-
nu półrocza 1960 kształtuje oię 
w Lodzi poniżej średniej kra-

24-osobowa 
szaika złodziei 
w rękach MO 

RZESZÓW (PAP). Organa MO 
w~adly · na trop =rg211i'ŁOWB·n~j 
sz,aj.ki rz;Łodwiei, w skład której 
wchodrn1J,o 16 b. praoo•wn!ik&.w Za
kladów Przemysłu Gu.moweg.o w 
Dębi.cy, m. lin. magaa:yn!erozy -
stsni5'11aw Mi.chalskl i Stalt'll11baw 
Qzga. kieirowcy ~aimoch.odowl, 
9trai:Jni,cy, m.aJarr.ze -0ra2 8 pase1'"óW 
z terenu rn' a•s-t,a . Zlo·da:icje wyiwo-
71hli s3imoch•odaiml sbużbOlwyml su
rowce tąbrycrzne, a n.a~tę,pnie 
sc:rz:ed,a•waan je prywartnym odblior 
com. 

Jak w;yik.awało śledzt.wo pneipiro 
wa.ctrwn·e przeu: Komrndę Woje
wócl:zr<ą :to.ro w Rll.eS0owie oraz Pro 
~uraturę P<YWl.atowq w Dębicy, 
sk1'a•dili om 7,5 tcc1y bie:l! cyniko,-·ed. 200 l~g pa.raf;ny, kl1lka~et me 
trów blez. tka11liny d"> pt·od>1.llk<>ii 
opQCn o~aiz: '1JT1 a•cmn ą ll·ość pf)dzli ma 
l•rsk'.ch. Na wn.'-0•ck Proku!'a~ury 
P<>wiatO<We>.1 w Dęb'cy 19 owb v..o
~tało a•rl!l...,,to0wa1nych, 5 zaś 7JW-O~
n'on.o tęrm'in<>Wo z wieo:.itftlia !l;C 

wr>'·O:ledu on~ -z.ly st2n :ridrowiia. 
W n-~ibli.ż.!tl:ym C"79o:!!' 24-n.('iOOO

wą c„~ikł' „.„\t10'W;::ł1i.~ć bęidf"}(I 

r>""lf'"I Sr,deirn Woj~wódlZlkLm w R:r;e 
*"°'11/i• 

te.la.wizja Radio • 
L --

CZWARTEK, U LIPCA 1980 R, 

Program I 

8.00 W\"-<lom*i. 8.06 Prite.gd~ 
prll!SY· 8.rn Muzy.ka. 9.00 Dla d,ztec1i 
~ta•rszy;ch - sl„ch. „Wie•lkie polo
wal'lrie" H. H-Odima•noowej. 9.30 Kełeo 
d<>~kop mu:z:yaz.ny. JO.OO P.og, s. 
pe,J,azvńiEl.:ieg<0 pt. „Komuhfł Pą
ryska". 10.10 KOO<Ce'l't l'Oll1rYWkQ'Wy. 
U .po ,,N..or-marndie Niemen 11 

:llra.gm. J>O'W. FrancPllS de G~re. 
11.30 Aiudyoja z cyklu: „Rodrzlce a 
cnie<iko". 11.35 G'ra Bostońska Ol'k. 

20.00 Stan 'PO!l'OdY I dzietmlik wle
eziormy. 20.26 Wia<iom<>j\ci &porto
we. 30.30 ChwU.a muzyki. 20.35 „ze 
wsi J o wsi". 20.~0 „Trybuna na.u
ca.y•ciel•ka" . 21.l>O „AUaich ma, sto 
imi<iin" ~u.eh. Erioha Gtmte•ra. 
:12.00 Audy·c.ja o~rook.a Ba1d•ań 
Or'ni.l Publlc:z.ne.1. 22 .10 Rewl•a foa11 
cuski.c>h plo·se1nka•rzy i orkiestr TO!Z 
ry•w,,.,awy•<>h. ~.45 Melodie 1&11.e!:'.t:
ine. ll3.00 ostamie wiadom.ości, 

Program II 

„PI>omena.cte". 11.57 Sygn..t ca.asu ! 8.30 St2n pogooy ! wi•ad0>moścJ. 
hejnal. 12.0' Połuóni0>wy k-011ce<rt ą . 36 P1-zegiląd prasy. 8.45 Spiewa 
popula·rrtej mu:zykl pols·klej. 1!.łO Pańsbwowy Chór Ludoowy Im. 
Na awe>jską 11utę. Gra Ze&pół Ha•r- Pia•1mickei.go. 9.10 Gra Sd<ste>t PR, 
mo11istów Ta<ieu~a weso~ow9k!e- B.10 G'l·a Sekstet Polskiego Radia. 
g·o. 13.00 • x 15 minut melodio z rót 9.40 Ma,!!a:zyn Ziem Za.cho>dnieh. 
rlY'Ch i!:I'lajów. a.OO Wiad<>m>Q<Śct. noo „Kolub 60" - „Tylko Ca•l"l"llem 
i4.o5 Mouiz:l"ka ()iJ>e1·ow11. 14.50 „P~; ma a1l;bi" - słuch. J.a.na Grrz;ędiziel 
"tęp w g.oop.oda•rstwle do·m<>WY•"} · ?k;e.gQ i Maria.na Palu.ch0>\%1\ciego. 
15.00 Kom'ln'ka•t o stainle Wó?· 11.00 Od melodii do me•l·odii. 11.45 
15.0l 1nt0>rma.cje. 15.0ll Amat<>1...,lc1e A,ud~'OJ·a &ktuawna. 11.57 Syign.ał 
rzoopooly przed mil<ro~onem. 15.26 ozs.s~ i hejnał. 12.04 Wi.ad.o1mośoi. 
Prolllr.a.m dnia. 15.30 !l';i.nc-us.k1e 12.10 (Ł) In~ormacje dmi·n. 12.15 (Ł) 
ol'kiestry r<Jll;rywko•we. 16.00 W!a- Ma:gs:zyn dla wsi. 12.35 (Ł) Pl"Ze·r
dom-04ct. 16.05 Au.dy·c.J•a ektt11i!ll'la. 'WIB. 15.00 Wiadomości. 15.0!i Pro-
16.15 „ży1we wyi~e.nie" p'e&ni Mo- ·!lll'll•m dn'·~· i:.. to Male ze,q;poly r<YL
inl•usurc.i. 16.40 Un1we>t'Syte·t Roid'o- r~'Wkowe. 15.30 Audycja dla ctu.ieci 
wy. 18.50 Sprawca,da1ni~ dtwi~kO"ll~ ,.Sp'e-w.aimy i bawimy się 11a wa-
1Ze Zle>tm Grunwa.ldl".k'ego. 17.15 .1<,ooj.~-oh". 16.00 Murzy.k~ dla ws:z~·
Kw.a"l!rains walców. 17.3<l Z zyc!ofl s11!6c-h. 16.M „Baśnie j~pońskie" w 
Zwia0kt1 Red-.!e-ckle>!JO. 18.00 Wia- t)C!l.~ł. i Ot:)l'a•C .• T. R(}Sa. 16.40 d.c. 
d·c1mo1'ci. 18.05 Reportaż literaoki. mv.1Z1otc.1 <l<l·a wszy„bklch. 17.00 (Łl 
l8 :;>-; Krn~f"T't zy·cz·eiL 19.05 'lla•djO- Omń•W'"fl'" prn•i:ramów, 17.05 (ł..) 
r"k'~ma. 19 15 „UW~<!'a. ZllO>W'll wy Kt·lc•r>•e "" <'r""U. a p(}~tęp" - fol. 
pe"'•·k". 19.:ro „Pieli!'':ZYll"k" d•O Lu- .Te1l"l!C"l/) T.Tr'>onl<'Pw1CO"•. 17.20 (ł,) 
t>Eiki" iw oprac. Ja<łw;f.&l W.Ltk.J. K-O!n!lel!"t Ż)l>CIZeń w oprac. St. Bu-

Jwwskiefl!O. 18.00 (Ł) Łódrz,kl cl"iEin
n:k ra.cU.owy. 18.15 (Ł) Ra<ilorel.-Ia
ma. 18.20 (Ł) Muzyka z płyt. 18.25 
Audycja a•ktuauna. 18.35 Muzyka i 
Aktu.aJ.,.ośoi. 19.00 Wi•a.domośoi. 
19.~ U01lwersytet Radiowy z OY·klll 
„Formy w&półcze•s11ej a•rchi·tektu
ry" w oprac. prot. prof. PlO<tra 
Bie·gań~kie-go, Wieńcrzysł.a1\.V'a Po
niża i Ma1rlalt'la Suli•kows•klego. 
J9.l5 Melodie r0!1!rY'\V'kowe. 19.25 
Chwila mu:zykl. 19.30 Prze·glą<I wy 
da:z.eń kultu1·aJiny-ch z,a granicą .. 
20.00 WieC7lon1y k0>ncert życa.eń 
mn.otn'f<ów muo.:yki poważnej VI. 
opra1c-0wzfl1iu Kazi.mierza 7.ale~iń
skiego. 20.iiO Piosenki polskie. 21.00 
Z kraj-u i ze F.wiata. 21.27 Krcn'f<a 
soorte>wa. 21.40 Muizyka ta11ec7J?l.a, 
22.10 „D~'skusja przed m;·krofo
nem". 22.30 Gt'a Orkle<'llt>ra Ma'llto
va•ni&go. 22.45 Frar1cu„ka mu:zyka. 
symtc11ic:zna . 23.30 Mu7.yka fam~.cz
na. 23.50 Osta•tnie wi.adomości. 

TELEWIZJA 

18.00 Z C)<klu ;,nl.cjatywy. 
~ram pt. „MlasteCl!lko 
dzle" (OlstZJtyn). 

Pro
lu-

18.3> Łód:zlk•a Krcni·ka Fll.m0owa (Ł) 
18.50 Wni<>S>ki rz; historii (K) 
19.25 Tele Echo (W) 
?O.OO =i(r.ml1k Telewi:zyjiny (W) 
20 .25 Film kr6tl<0>me.trażawy P'!'Od, 

pol'l't<;lei pt. „Wyścig" (W) 
20.4•.l PKF (W) 
20 :o Tea rr Ko•l>ra: ,.Samol-0! do 

Lcndynu 11 
- v.·idowii::::1ko sen

sacyj n.a •Will J<>e Al••&. 



Od słlk~e indestuiem~ I · · • li '' ~o~QH: , ·. ·· n1 1... o „ ro owa1 ocy / ~ Ttfq«Wa 
M yli się ten, kto sądz!, 

ze konieczne przegru
powania w propor-

cjach pięciolatki, czego wy
nikiem jest zwiększenie na
kładów inwestycyjnych na 
przemysł, rolnictwo, tran
sport i łaczność kosztem pew
neP.o oi:raniczenia rozwoju 
dzi';,lów „nieprodukcyja~ch" 
- to jedna strona me.ac.lu, 
a int er esy bieżące prze;::!ętne

go obywatela - to_ druga. 
Miedzy tymi dwrnma · spra

wami istnieje ścisły, <'hoć 
nie ocl razu dostrzeJ;"alns. 
z-v1·iązek. Większe nakłady na 
rozwój środków produkcji, 
lo przecież z"';ększeoie mo
żliwości wytwarzania. A więc 
.- więcej towarów przem\
slowych, więcej artykuló\v 
rolniczych, szybszy ich przy
rost i polepszenie ich jakości. 
To znaczy, że choć w formie 
pośredniej, w ostatecznym ra-
chunku, sumy zaangaż,1wa-
ne w budowę czy rozwój 
przemysłu lub rolnictwa, nie 
:pozostają bez wpływu n:i. 
warunki bytowe obywate!a. 
Od nas samych t:vlko zależ" 
jal;: owe przeznaczone na m~ 
westy_cj~ sumy zużyjemy, 
bardzie] _ czy mniej racionsl
nie, mnie] czy więcej oszcze
~me, aby już teraz, na bie
ząco wydobyć maksimum ist
n_ie;ących rezerw dla spoży
cia rnaywidualneg·o. 

Wróćmy jednak do Królo
wej . Nocy" i do zwi~~anych 
z nią problemów. Kilka .f-l'1: 
temu odwiedziliśmy miejsce 
jej narodzin Szczeeińskie 
Zakłady Włókien Sztucznyeh. 

Nasz Telefon 
Usługowy 

303-0'IEJ 
' I SZt1ZEKAJĄCY HOTELIK I 

RQKSER: Czy jest w na
szym mieście przechowalnia 
'Z\viCr.u\t, z której usług 
mogliby korzystać w r.'l!asie 
wyjazdów właściciele zwie
rząt? I 

\ RED.>: W innych mia~tach! 
(Kra1ków, Poznań) z proble-

1 mem cym już się uporano. 
Towairz;ystwo Opieki naj 
'Zwierzętami 2:0rganizowah: 
. tam pr.zechowalnie, w któ
rych zwierzętom niczego nic 
brakuje. U nas zmartwienia 
te są jak najbardziej 
aktuakJ.oe. Dlatego w imie
niu czworonogów i 1ch wlaś 

, cicreli zwr_acamy się 0 po
moc do lodzk1ch oddziałów 
-Z.wiazku Kynologicznego ; 
T~arzystw_a . Opiekj nad 
,zw1erzętarm. 

\ 
1- NOWE AltTYI\:UL'.Y 

'> SPOŻYWCZE 

GOSp()DYNI, Z. M!CHAL-• 
SKA I INNE: Dlaczego w 
naszych sklepach pewne 8;r· 
'tykuły spoi;ywcze - tam~, 
smaczne i poi:ywne uka.zu.ią 
się niczym meteory i pói-, 
niej klienci na próżno uga
n.ia..ią się za nimi? l\lam na 
myśli ryż dmuchany i gr~·
sik kukurydziany. I 

1

1 RED,: Ryż preparowany,, 
popularnie zwany dmucha-' 

, ,nym, ma rzeczywiści€ wit>le 
i zalet, Smaczny w stanie su-' 
row~'~ i Przegotowany. szyb 
kn daJe się przyrządzić (dc
skonały dla turystów). TyF' 
ko n:epotrzebnie robi się , 
1a.k iuż popularnemu artv
kul?':"i .t~ką reklamę, gdyż 
mozhwosc1 zaopdtrzenia ryn
ku tsa., na ra:zie ngran~czOne 
W CJ chwili jedyn:rm pro
aucentem s~ Opolskie Za
kl?;dY Śr.oclkow Spożywczych. 
Jdore nie Rą w stan ie · z·1 -

spClkoić. pooytu. Podobr.e u
rządzenia do produkcji (spro' 
wac)zane z USA) otrzymaj'.\ 
i uruchomią zakład~' we 
Włocławku, co pozwoli w tv 
kwartale zv..<tię.1<szyć znacz-I 
r:.;e podaż. Do tego cza;u 
~rzeba, jak dotychc.~~s, na 
,en artykuł .. polowac . Gry
sik. kukurydŹiany. tak popu-, 
lai ny na Wschodzie, u na~ 
niezbyt wielu ma jeslczic 
konsur;ientów, a szkoda. ho 
ma rownie wiele zalet co 
ryż. WPHS ma w n~1jbliż- 1 

Przed pam z.a.ty wzbudziła. w Łodzi sensację. Męt
czyźni ogiądali się za nią na balu. Kobiety - śniły 
o niej po nocach. Nie bylo wted.y o nią łatwo. Jeszcze 
2 lata temu trzeszcza.ly lady sklepów galluksowych, pl-:
nila się speku(ncja. „Królowa Nocy" ni.ejedne.i troski 
pr.zysporzyla porządkowym organom miasta. By wre
szcie, pokonana mądrym rachunkiem, stać się dostępną 
dla wszystkich. 

Gerald. kierownik produkcj; 
Ta.d. Duraiiski, inż. Toma5z 
Biliński, inż. Kazimierz 
Pra.jdl, ślusarz Broni sin~ 
Rat.kowski, inż. nacz. Euge
niusz Michalski, mistn Eu
geniusz Szymai1ski, który bar· 
dzo nie lubi mówić o sobie 
i jeszcze inni, którym zakład 
zawdzięcza wiele udanyrl» 
rozwiązań i udoskonaleń terl1-
nicznych i teclrnologicznycL 

„l~rólowa Ne>cy'' to koil .... 
co wy efekt zapoczątko·wanej 
tu produkcji. To tafta sukienko
wa o fanta.zyjny1n wzorze, to 
niedawny s7..al mody baJowc.! na
s•zych elega.nte·l<. I nie tylko taf
ta. To różne.go rodzaju tkaniny 
sukienkowe, podszewkowe, pa
ra.solkowc, dla których przr,clzę 
dostarcza. m. in. Szczecin, Fakt. 
że ·dziś już nie tr-,:eba wystawać 
w k<>!ej!<:vch sklepowych „za 
taftąH, czy innymi modnymi, a 
ta.nimi tkaninami z jedwabiu 
sztuc.mego, to rezultat właściwe
go pr·ocento,vania za.pla.nCW11a
n:vch nakla,dów inwes•tycyjnych 
na rozbudowę przemysłu wló· 
kie.n srztucz11ych, dobrego I tań
szeg-o surowca dla. fabry•k 
włók.ienniczych. 

Przypatrzmy Rię tej spra
wie na przykladzie Szczecina. 

* * * 
Szczecińskie Zakłady Włó

kien Sztucznych są jednym 
z siedmiu przedsiębiorstw tej 
branży. Ale jedynym, )eś!, 
icl·zie o system produkcji 
tzw. ciągly (skrócony cykl 
te~hnologicz,ny z pominięciem 
produkcji clzialów pomocni
czych: desul.furacji, suszar
ni, skrqcalni) ot-az pierwszvm 
pad wz.ględcm dobrych wy4 
ników ekonomicznych w c<i
lym przemyśle chem1cznvm 
(szt an cl ar prezesa Rady Mi
nistrów i CRZZ). 

Wartość na.kładów in~ve"tycyj
nych w ubiegłych 3 la.tach: e>k. 
300 mili<>n6w zł. Uzvskane efek
t:\r eko-nomieizne, to po„w·ażny 
WZI'<>Slt prodnkcJi przędzy jedwa
biu (od 106 ton roc:mtie w roku 
1950 do 3.295 ton w ro·lm 1959) 
ora,z kordowej (z 161 ton w 195,; 
r<>ku do 2.<125 t<>n zaplanowa.nej 
na 1960 r.). 

- Dodatkowe nakłady In-
westycyjne zaplanowane na 
lata 1961-1965 zwiększają 
prz)'"lna.ną nam pulę inwesty
cyjną do 500 rnln złotych. 
Pozwól<{ one na dalszą roz

. budowę przę<lzaJ.ni kordc1, 
energetyki i oddziałów che
micznych informuje dyr. 
nacz. - Marian Gerald. 

- A dalsze plany? 

- Jak pani miała możność 
s·ię przekonać produkujemy 
jedwab na maszynach impor
towanych i na krajowych ty
pu WP-3. Mają one swoje 
wielkie zalety pozwalają 
na mniejsze zużycie celulo
zy, surowca importowanego 
z z:igr;_d11.r y oraz na z1nniej
szenie ilości odpadków prz<;
dzy. Wykazujemy najmniej
szy procent odpadków w ca
łym przemyśle. Za I półro
c~e br. tylko 4,2 proc., 
podczas gdy Tomaszów ma 
IO proc. 

Ale mają też i wady. 

Maszyny te są. 
wyrn:a,gają sta.łeg-0 

pr-0·totypaml, 
u!Wiskonala-

nia technicznego, pr-zystosowy
wania poszcre.gólnych częsci do 
wymogów technologii produkcji. 
Obecnie w pia.nie postępu tech
nicznego mamy pr<>jekt przebu
dowy całego parku maszyn-0we
go z suszenia przędzy elcktrycz 
nością (drogo:) na tańsze - su
szenie parowe. Za.oszcz.;dz·I to 
kilometry prze.wodów elektrycz· 
nych i obniży koszty wytwarza-
ni a. 

- Czy projekt 
wynikiem pracy 
konstruktorów? 

ten jest 
zakładowych 

- Tak jest. Mamy już roz
wiązanie n.cl strony technicz
nej, na co uzyskaliśmy pater.t 
przy rozwiązaniu na ma5zy
nach "'rclowych. Teraz chce
my adaptować go na maszy
ny jedwabnicze. Trzeba też 
będzie obniżyć. koszt ut~zy
rnania rna;zyny w ruchu, re
konstruować poszczególne ele
menty maszyn. .Jeden tylko 
pomysł Tadeusza. 'J,'rybow
skiego naszego techni"a '· 
biura konstr., dotyczący re
kcnstrukcji walców operacyi
nych, obniżył cenę Wnlca z 
1.000 zł do 500 zt. Uspraw
ni0nie to pozwoli nam za
oszczędzić do 2 milionów zł 
rocznie. 

Takich jak Trybowsk; jest 
więcej: dyr. nacz. Marian 

Dzięki ich pracy Szczecii1-
sk1e Zakłady Włókien Sz!u
cznych stały się w tym ro1<•J 
zakładem antyimportowym '"' 
produkcji przędzy kordowej. 

Jes2cze w ub. roku przędzę 
korde>wą tneba był-0 im1>orto
wać z zagranicy. Od 19110 roku 
w produkcji kordu &taliśmy się 
sanwwystarczalni. Cenne aewi-
7.y, wydatkowane dotychcza~ na 
Import tego sure>wca, będziemy 
mogli przeznaczyć na zakup in
nych potrzebnie,jszych na.m a.rty 
knlów. Kto wie. czy właśnie nie 
konsumpcvjnych? 

* * * .Jest to zaledwie fragment 
problematyki uzAsadniającei 
związek jaki zaclrndzi mie
dzy ekonomiczną potr12eb<i 
nakladów inwestycyjnych ; 
w7.rostem produkcji oraz 
wpływem ich na gosp'Jrlarkc~ 
naszego kraju, a tym san:~·rr 
na stopę życiową obywate!&. 
Również i w skali Jednego 
zakladu przytoczone tu faktv 
poclane zostaly w wielk!m 
skrócie, z pominięciem in
nych, ważnych i charaklcrv
stycznych dla przem~;,111 
włókien sztucznych prublc-
mów. 

Do spraw 
w następnych 

tych wrócimy 
artykulHch. 

K. Wyrz. 

Ale . k'l c? pieczar 1. o .. „ 

P. Zdzisław Gajdowiw, prarownik warsztatów szko
leniowo-produkcyjnych przy \li. Włady Bytomskiej ' nie 
przypuszczał zapewne, że zakla.da.jąc maleńką hodowle: 
pieczarek dla. własnych potrzeb, st.a.nie się swego ro
dzaju rekordzistą. Hodując t.e smakowite grzybki od 
ubiegłego roku zaglądał clo piwniczki, którą sam wy
k&pał, mniej więcej raz w t~·godniu. „Oględziny" do
konane w ubiegły wtorek wpi·owaclziły go w osłupienie. 

ObC>k zwykłych, rosły tam bowiem trzy olbrzymie pJe
c:r.arki o wadze 43,73 i 98 dkg - w sumie 2,24 kg zdro
wiutkich grzyb~v. 

Na zdjęciu hodowca ~ 
In.i: imp1mującc, prawda? 

„przychówkiem". Oceńcie sa~ 
(jJ)I 

Foto: L. OLEJNICZAK 

Czy potrzeba szkół 
dla dzieci nieprzeciętnie zdolnych 

Tym ra.zem z<l<>bywcą na.gr ody ksi;i.żlrowej w konkursie 
„303-04 Najckka.wszc pytani-e tygodnia" oka:za.1 się P• Z. Z. 
(nazwisko zastrzeżone d-0 wia dom-ości reda.kcji). Oto pyfa.n1e, 
które zgtosil d.o N asze;i-o Tel cfcou Usługowerro 303-0-1: „Czy 
n:() był0>by slusznc ksztalcen ie w specjalnych szkoła.eh mlo
dzicży nieprzecię~nie u7Alo1.1i 0<nej? przy przeciętnym ptn:iO• 
mie marnuje ona. swe u7Al.-0>ln ieoia.". 

&koly dla nieprzeciętn'e u- ło przez młodzież WY'lrorzysty. 
z.doln'.onyoh ... 'J'ak. ten pomy.sl wane ... 
moi.na by uznać za uzas.adnio- Xie znaczy to jednak;, że \V 

ny i Jo~'czny. Istnieją p~·:w- projekC.:e utworzenia szkół <!Ja 
c:eż szkoły dla dzieci trud- ,.geniuszów'" nie ma w og_,?I~ 
nych. zapóźniQilych w rollwo- racjonalnego z;.a.rna. Jest .,alt 
ju umysłowym i nie mogących tern, że poz;om łódllldch szkół 
soo:e p0<radzlć z nauką w n•>r je.sit różny - w zale7.ności od 
malnej szkole. Dla.azegóż:by doświadczenia i zmysłu peda. 
więc n'.e mogło być szikól dla gogk·znego oraz wiedrzy naU!C'Zy 
t:"mwdzlwie zdolnych prym-..1- c.!eli. Niektóre srzi!rnly mogly-
sów, którzy bez specialnegr, by - poprzez dobór kadir pe-
wysiiku przodują we wszyst- dr!!o.gicznych - je.•zcze bar-
kich czy niemal wszystkkh dziej podn'e.~ć poziom i w:r 
przedmiotach? m8•Wn!a w :.·r.s:unku do ucz-

'V rz€Czywisilo·ści jednak uro niów. A wtedy możnq by do 
blem ten n'e je-st taki p;''>- kon~ć rejon< v7ch ,.p:'zctas:i-
1'.ty. Bo po pierwsze - wsz,zd1 wań'' i s.kerować do tvch 
stronn'c pom1d p:;•7-'om uzdo!- szkól najbar<:lz'ei u7,do]n'o•ą 
nione.i mlndzieży n·e jes: wca mlo::lz'.eż. .luż nie ochot-n'CY.> 
le tak duż.o. Cóż. n'.e każdy a obo„,,.rią7kov.-o - prz,:;ikaz,-
ma w sobi-8 za-dat.ki na gen;u_ wać .\ej i wd.raż.ać wie<lzę gl0-
sza. Znacz.n'e czę,;c'ej nato- b"ej i sz,<>rzei. .Je.-t to jednak 
miast bywa. że m1d:zwy-czajne pirobloeu-n dysku.-vinY. ' 
zdo11.ności uczeń przcjaw·a w J. GRĘBOWSKI 
jakimś okTeślonym kierunku. 
Ka przykład na ol'mpiadzie 11.T f 
matem.a.t)~)'>-fi•zyomej uczeń Il.OWP. ormy 
Vll klasy .,,,z'.;:oly podstawowej 
z 'l'o:-uniia zadzlwil w: zysU1;:ich, w fi lki 7, żywiolem 
bo zna1 do.>:k<ma.le caly ku;·s -------------
ma tematyki dla szikoJy ~re
dmiej. Powietrzne patrole 

Woj. Komendy 
Straży Pożarnych 

.la'.«·emu celowi zresztą t.ake 
sz!rnly miałyby ,slużyć'l .le-ili 
C"hodzi o prz,cra•b'anie kur'&ll 
dwóch klas w pr.z.ecią.gu ro'.>:u 
- pQ·akltyika pokazała, że nie 
ie.si• to ws1~rnzane. Zwłaszcza 
w .~ikole pods;tawowej. Do
św'.iadczen.i pedag-01dizy twicr- Mimo mmeiszego nasilerii;i 
<lizą, że nie ma tak ouclownego ilości pożarów w ostatmm O"' 

dr~i€Cilm w wieku wlaścI•wym kresie (co głównie należy 
dla uczniów szkM podsta.wo- prz~'pisać specyficznym warun-< 
wycih. by taikiemu 21adainiiu m<>- kom atmosferycznym) straż po„ 
gło .sproot.ać. 7.:arna wc·ąż pracuje na,d ulep~ 

Zna=n!e bardziej ważJki.n ~:~~jt:1 ja~ort obr~a~iw~~ze~ir;,: 
może być argumen1t, że sp·e- . . . ,_ ,_ ł pozarowej. Coraz częscie1 sto• 
c.ia~ue szi.-..<? Y dla n.ieprzecię_t- su ie się zupełnie nowoczesne 
n/e UiZidolnwnych byłyby nie ·. . . . , 
przyśp'es=e leciz miałyby metody pracy_. ktore daią .w1ęit
specjaliny, ;OZ&z.erZOł!ly pro- szą _g"'.aranCJę bezp:eczenstwa, 
gram ze WL<Zys1Jkich prZedmLo-1 Dz1ęk1. po.rozum1er;1u między 
tów. Ale t.u opooenci t;w;er- ~ZUP !"-omendą . Głowną Str2• 
d•zą (i przy:najm:niej częścio- zy ozarnych , 1 Cent~alnym 
wo mada raoję), że możinośoi Zespołem .Lot!11ctwa Samtarne• 
.. wyżycia się'' w wfodzy istmie go, . Wo~ewodzka. Komenda. 
ją i w nmmalil1yoh sŻikolach: Stra.:r.y Pozarnych. w Lodzi rm:
.są kótk...._ naukowe i kólka za_ poczęła o~ 7 hpca . regularne 
intoreS101Wa11. możrui. uczyć s:ę patr_olowa~1e z. pow1etr~.a. te„ 
dodatk>owego przedim~-01Lu, do- renow naJb_ardz1eJ. zagrozonych. 
datkowego iezyka. Na orz _ Loty, w kt?rych J~ko obs~rw~„ 
l'ła~ w III- Szl ol . · ,1,Y _ tor uczestniczy oficer pozarm-
' "'- · ' e im. a t db • · t · h · deuisza Kośduszk,i są dla c. wa 0 :i:waJ'.' su) w e.1 c w1„ 
mlodz'e' k 1 .• .. 1 h ra.z dz1enme. W okresie u-

' _zy S'lJ 0 ne.1 _spee.ia nc pałów, przeglad terenu woj~ 
kursy_ .ięzykmve, _m. m. &zereg wództwa odbywać sic: bc;dzie 
UIC'Z-rL<ow uczy się dooaiikowo kilka razy w ciągu dnia Ob--
esperanto. . · · 

T· • • • serwatar przekazuie drogą ra-
:N1-: $pOS(l'b tez nic WSIOO- cliową meldunki do bazy. Do

mn:ec o praoo;vi;iach nauk<)„ skonały ten pomysł ma wielkie 
wYOh . ~fDK, ktore. pomagają z-naczenie zarówno w wykry
mlodz:ezy w _ipoglęb·en·in i t'OZ waniu pożarów, jak i w cza„ 
szerz011i1u uim•1eresowań. Yo- sie dowodzenia akcją, 
tabene, pracownie te są ma- (M. Kr.) 

I 

------------------------------------------------------------------~-~~~-----~ 'I~ złote :iródło" bi.ie n~ ~iidu~ie, kę? ~eszcu,e baror.rdej :·zcl~iwi?ny" )e,~<t S'l-.a -~O '! momC>ncie, gcl~ choiial wy- kt sposób Kasprzyk ws7.e<U w p<1sfa-1 
ł B.ije tylko dla \\ la.Jcmm~?.o- tym, ze w tcc"'ce ZO<l.J{lUJ() s1ę 3,n 11- w1czc umrnmczoPe sprytmti. za. pusty. d<tnie owych pięciu póllitrowycb bu-
ł ff nyeh i na.pra.wdę t>0 7.nów wca tra sptirytusu. Szyl1!'o ,icd'llak pr'lY- mi skrzynkami 2 litry spi.rytusu. tcJek spiir~·1usu? ' 
ł le nfo jest talde zt<>te„. Bo choć .ie- pomii111a sobie, 7..e SJ.lll;rytus ten na.był Skąd konwojent PSS miał ten spi- . . 
ł dni zbi,iają n.a. n.im wciąż pol,«kie 7lo- od „jakiegoś nłe zna.nego mu ~bni- rytus - nie ustalono. A szkoda! pytam~ f-? bard-ro 1stot.ne., Warto!' 
ł tówki, nie brak i ta.kich amatorów ka." na terenie Łódzdtiej Wyt'Wórni W innym wypa,dku „skrzynkami b!. J«; Jeszcze ro~zei;zyc, p.oku- ' 

· ł t.a.mte.jS<Zych sl«arbów, kióny s•wc „no- Wooek, gdzie wraz z pa!NJ<woz!'>m byt pr-.i:eka:.lni:k<>wymli" mfoli być pracowni • Slc . się i;ia odpow1edz, . skąd w ' 

l 
woż~·tno-poszukiw~iwezc" zapędy opla- za,trm:lnio.ny przy pra.ca.ch przeladun- cy Łoorzltiego Pr?;ed.siięhiorstwa. Han- ogole ma.Ją. spirytus pra.oown1cy zala.-
cać muszą wys0>ką ceną„. własn<'.i kowych. Owego „osobnika" nic ud·a- dlu Opałem - Pł-0szaj, Wypych i dunkowi, czv tra.usportu? 
wolności. Ale ]}4}n-Oć „nic mo.n.archów Io się zidi!l1ltyfiJ,<>1ivać. ?kazało się GaJ.us, kt.órrzy pl:aeąc wg. złodziejskie• Za,pyta.ny 0 to wprost robotnik! 
nie. o~str, n"; wspomo;'.111_!! źródełko jedna.i(, źe nie był t<> p~oerwszy ti;~ go ce~ni_ka. 100 7l za, Utr, n.aby!i od przetokowy ŁWW, wspomniany na. , 
we1ą7. p~zy~iag.a zwolcnm>kow_ m<>cn:vch typu sprawunek Hody11i1a.ka. Dz1en robotrukow załadunkowych ŁWW -· wst<)pfo Kacper Potapk-0 oświadcrzyl, że 

ł \V't•ruszc_n ~ la.hvych 7.a.r-0ob~ow. C1ą- owe sprzc-dane niefortunnemu mas'Z~·-
ł gną don. mby _m_uchy clo m:•o~ht z ro;i:- niśrie. Hody•n,iakowi, 4 J. spirytusu„. , 

~ 1u•ch .11a.Jba.nlz.1CJ ,.rniwet cd_<la.l·O•n)'Ch Dz1" en' d . T . d znala.'Zł w s:krzynce ze slo.mą. I 

krańców Łodz.1. C1ąg-ną, c1hoc to zró- po wsze n I em1 y K'"- . . . : 
dl b diw p.a.cbnic (!). - • . ~· chce. - mech Wl~rzy._ kto 7..as 

l 
o 1-zy r e Je.~t na.1wny, ten moze s:tę domy- , 

I chyba. t.ylkQ Zakła,rly Mięsine mo- zł I I d ł li ślać, źe obok różnych - a przed są- , 
glyby k'l•nknrować z Łó·dzką Wytwór- o ie z ro o dcrn nie u.ia.wnionych - kombinac,ii ! 
nią Wódclt - b-0 o niej t.u mowa - „stłuczlmwo-ubyt.kowych'', istnieją ró- ' 

0 niezbyt szlachetną palmę picrwsz.e1i· I/ wn.icż d{)brze 7.ll;ma1sk>ll'wa1ne lk.a.nały 1 

stwa. w za,a,b~mrbowa.niu swą ,.specy- Pr 'le t {)ko w e mjędzy skrzynka.mi ' 
f-i·ką produkcyjną'" ... pracown•ików apa,_ ze słomą, a głó""''llYm źródłem - roz- ' 
ratu wymiaru sp.rawiedliw-0ści. 1;<>tn.~e lf'wn.ią, ów wsl>-O'lllniany na. wst~_piP 
j·e ta.m naweL nieaficjalny, acz s r 1 - „transport WC\\"11ętnny . OczywisCHl 

·1 · lOO przecltem nabył on w ten sam spo- Józefa. Pawlaka. i Stanj!Sław:. Ma.rei- t .i 
ś 1 e p r ze str z cg a ny ccnn.t c , mowa. w ym wypadku o fransporcie 1'1 
7ł 'Za litr sp.1rytusu (wraz z butelką i sób (za. 400 zł) 4 I. spu·ytusu od ro- ni>aka 3,5 1 spó.rytusu. ja.k na.jbprdnej ,.prywatnym", ł1 
ryzykiem ·w~'n:esicnLt ,ie.i lłOrt'.a~}mufy ~~;~~:a przet.okowego, Kacpra Po- Tym razem „skrzynka'' 7AJi<;fafa Rpa.- Przecięcie t~1 ch właśnie ka.nałów - ~ł, 
w~·twórn.i). Istnae.ie t<>:i. WYJJ-ra \\a.ny 1-0n:i przez <'7.nj•nego inspe'rfo•ra koa- a więc uzyska.n.ie ko akr c t n. e .i od- 1 
w ukryciu system „t1·ansp•G·rl.11 w,•„ Oba.j złodzieje za.wędN'\vali do wi<:- treli wewnęln,n<>.i. któ.ry tego same• JH>wk<lzi na. pytanie - s ką. <1 i w , 

! 

wm;trznf'g-0". który - .ja,k cJ.u•tyr_Ili.cza<: zienia. Ale jes7.c.ze P•rzed r<irz.prawą go clni.a, w~'kryl jeszooc jedną próbt) ja.ki s Jl osób wcho~hą w posiacla-11 
- d·ział~i bez :1.a.t·zntu. Bo Jl'~ ' s;i. są.dową Hodyniuk wyraźnie <S·blvier- wywiezieni.a, J1'07a te.ren 'takla<lu 5 I t>1e spi•ryt.nsu Judizie, któr.vch dostęp 
wy}>:vdki „W]J-ad<;k", to -,:(farz,a.in. .s15 ~nc dzil, że „r 0 bi tak wir, ce j ma.· spi1rytusn. Też pn.rz robotników Przed do rozlewni ,ie.~t ~gra.n.iczon_y - to ' 
lłr:tede wszys•t-k1m na .. kordn>11Hl ze- szyn is t ów". I nic ma. na.imnieJ- siębio·rst•wa Handlu Op.ał<'nt, t<'ż 7a- ch~·bu centralne ogmwo walki z kra-

! 
wnętrznym lub porza n"lm. I to cza- szych podstaw, by mu nie wi.erz)'C. kup!·nne <>cl r-01ho•tników załadunko- d'Zic7~'l·mi na terenie ŁWW. Ogniwo ' 
sem na.wet d<1lcko{)„. 0 11 tylko po prostu miał mniej wych. tak ist0<t'll!", że wa.rt-o dlań na.wet J>r7.e 

O fo ro1e . .1.sc!", w ktornn nrnzna. by 2,,, li ra mccnl'~o trunku u.si owa troli, P<Y>'a którym niewąt.pJh,;e dT.is 
S • · ·~ · -1 ·e · tak Ie M · · · · od i·nnych. n '•1 tez· 'V"nicść z zakładu Zygmunt .Ka- · k 
go własme ladm1lm: pa.ro"u„ b, ko.nwojent samoclrndu clę:i..a.rowego sprzyk. który Z'1alaizł .się na terenie rhoc główni - b-Oba.t-erowie wódcza-

szvm czasie przekazać dn 1 
~przerlazy 500 kg tego ar-j 

. . . . szcz<)ścia (!). " t ł ł roorga,nizowa.ć wadliwy system kon-i· 

~ 
•e na,1mn;k! spo"'z" wac ' ·. - UleJ .szczęsc1a , 1'- " ,l<'S'.1'.~rzc 11 rywają ,c:ię bezkarruie ci$i -

Z<>·Wnia stacji I~ódź·Fa.bryczna. Ml- F-SS, Włatlrsła.w Szymczak. ·Wykonu- "Wytwórni :ak>0 tl>01llOcnik konwoje1l!t·a. nych afer. Cisi i n ie ujawni e-
S7.Ynista. .Tózef Ho-;iyniuk początkowo .iąc swe zadania s1n7.bowe, usilowal samochodu PSS. ni(!). l 

tvkulu „na prób~"· .
1 

f 
ł Uda.ie -z<l?Jiwfoncgo; 15kad 11> milicjant ubić przy tym 1>rywatny interes. :~- I znów studiując akt.a. tej sprawy, JANUSZ K.RAJEWSKl 
ł wyciągnął zagncbalna1 w węglu teoz- stał z.a.trzymany przez funkcj<ma1·iu- nieo>d;pa.rcic nasuwa. się pyta.nie: w ja.-

,....~-:.""~~~~,,..'.'~-~~,,..,,..~~~~~~~ , 



Niezwl'łile „ 
perypetie 
z budową 
wytwórni kwasku 
cyłrynowego 

W roku ubiegłym donosi
liśmy, że Zgierskie Przedsii:
billrstwo Przemyslu Tereno
wego w niedługim czasie u
ruchomi zakład produkujący 
tak u na.s w kt aJU potrzebny 
kwasek cytrynowy. 
Zakład ten, który mia.I by<ó 

uru-0homiony już w styczniu 
br. powinien ' w pierwszym 
roku dać 50 ton tego ccnneg\l 
surowca. 

Niestety, budowa zakładu 
stanęła na martwym punkcie. 

Jak nas informuje kierow
nik Wydziału Przemysłu Prez. 
WRN p. Zygmunt Cymera, 
budynek na wytwórnię kwas
ku uzyskano po b. rekt~·fi
katorni spirytusu. Pieniądze 
na jego adaptację w sumie 
700 tysięcy zł przyd:i.ielilo 
Prezydium WRN. Urządzenia 
sprowadzono I nawet zaanga
żowano już wybitnego spe
cjalistę b. kierownika podob
nego zakładu w Rydze p. t1r 
Jana Kovaca. Również eala 
dokumentacja techniczna zo
stała już zatwierdzona .• 

Jednak Prezydium Miej-
skiej Rf•dy Na.rodowej w 
Zgierzu, nie przydzieliło do
tychczas zastępczych miesz
kań 10 lokatorom mieszkają
cym w tym pofabryczny10 
gmachu. Były już nawet ta· 
kie mieszkania, ale Pre·l. MR": 
przydzieliło je Innym lokato-
1·om. 

Kwasek cytrynowy spro-
wadza.my z zagranicy, płaci
my zań cenne dewizy, a tym
czasem budowa wytwórni 
rozbija się o 10 lokatorów. 
Sądzimy, że Prezydium 

Miejskiej Ra.dy Narodowej w 
Zgierzu poważnie zastanowi 
się nad tą sprawą i jak naj
szybciej przydzieli 10 loka
torom mies;okania zasti:pc'Le. 

(Mur.) 

śródmieście pl~knieje -------------·-
* Zielona skarpa przy wieżowcu J W O DOS PAD 
* Pomnik Kościuszki wśród kwiatów w.„ szpitalu 
* Efekty społecznej pracy 

' 

Jechałam „12" od strony Dworca Fabrycznego. .Na
pneciwko mnie usiadła jakaś pani z mała walizką. Wi· 
dać było, że prey.le'z,dna. Wyglądała ciekawie przez okno 
tt·amwaju, a w pewnę.j chwili powiedziata.: „To dziwne. 
mówiono mi zawsze, że Łódź to sz.are, zadymione m1a
sfo. Jestem tu po raz pierwszy i dziwię się, że Lódź 
Jt;st zu,1,1ełnie przyjemna, wcale nfo tak szara, a raczej 
z.1clona. 

'.l'e .słowa ucfeszyły mnie, a 
je'..ino·cześnie pojęłam, że śród 
mieśc.'.e więoej niż jaka.kol-

wiek inna dz'elinica pono.si od 
pow'.edzLalność za OIJ)in 'ę o na 

szym mieście w oczach przy-

50 lar małżonkiem 
a 60 lat piekarzem 

Antoni List jest mistr.zem piekarskim, tak, jak był 
jego ojciec. W 1907 roku otrzymał dyplom, a w trzy lata 
później ożenil się. Pani Helena mia]a wtedy 20 lat. 
Minęło 50 lat a u pp. Listów zmieniło .się niewiele. 
Dziś są starsi, to prawda, ale szczęśliwi ze sobą jak 
rzadko. Antoni List pracuje wciąż jeszcze, jego syn 
jest również piekarzem. 
Złote go<ly były w zyciu pp. Listów wyda.rzeniem 

bar<lz<> uroczystym, „Dziennik" życzy jubilatom wszyst-
kiego najlepszego, (Kas.) 

Foto: L. OLEJNICZAK 

byszów. Jak to dobrze, . że 
d0.s1zło do k01Smetyki ul. P1o~r 
k,owsi'.tiej i dobrze. że obecnie 
zwraca siG tyle uwagi na es'.<o'! 
tykę uli>e i elewacji. Na te
mat estetyki ro=a,w'ałam o. 
stel bnio z przewodniczącyr.1 
Prezydium D.R::-1' śródmieś. 
cie - mgr Piet.rz.ak'em. 

Do,wie<lzialam się, że ó0 
dnia :l2 lipca śróclm'eście z:-o 
bi dulsz.y kr<Jrk naprzód w dz'e 
<!zinie upiększania .s.wej szaty 
zewnętrznej. P··zy ul. P!<>tr
kowsikiej ocl.św;eżone elewacje 
otnymają 22 dalsze domy. 
Poz.a tym n:e'.ctóre domy przy 
ul. Próchnika. Więckowskieg0 
i ::\'owoal.iej0'tiej. Pięknym 
fragmen.tem Łod1zl stan:e się 
Plac Woln:ości. Wokół pomni 
ka urządz.one będą trawniki 
i kw :etn.!iki. 

Odświeżone zostainą elewa-· 
cje domów przy Placu Wol
n-Ości. :Nastąpi również up":>
rz.ądlkowanie u.i. Kilińsikieg>e>, 
ocl UJ!: Tuwima dlo (1-!ów.nej. 
Oc!świeżone zo.staną el€'V1"acje 
i stolarka. Uporząd'l~llje s.1ę 
ul. Wigury, zaz.ieleini~j<jC W'.Yl
ne przestrzenie. Posrod z _e-
leni z.najdą s:ę ław:ki. 
Ladniej.s.ze stanie s'.ę o-
toczenie l'abryiki Zegarów. 
J"est ty•liko kł.opot z budyn
kiem mieszczący-m Wo}swó<lz 
kl DBOR. Okropny plc•t, po
szarpana siatlka .s•zipeci ulicE;. 
G-<iyby t.ak DBOR pomyślał 
rów.nież o estetyoe otoc?.enoia„ . 

Pf'Zyjem[)y wygląd otrzyma 
ją również: o,t,oc7..eniie wie· 
żowoa, gide;ie powstaintle zie
lona ska,rpa oraz O\<;.iedle na · 
Wierzbowej. Za1pu.s,wz.ocne od 
pięciu }at ol-OC>Zenrie ooie<ila 
zioetain.ie uporządkowane i o
trzyma m. iill.. dróż.k.i z '\Jrylin· 
ki ora;z zieleń. Zieleni p.rzY
bc<lzie do 22 Hpca w śroo
mie&ciu sporo. Wsz.ęcIBie tam, 
gclzie .są ;pusfe placyk.i i w 
najbliż.sz,ym czasie nie będ7-<1e 
robót zienmych, ur:ząd'zone 
zo.staillą traiwni1ki. DRN prze_ 
zniacz.yla 40G• tys. z.t nia upo· 

l -
Tego jeszcze w l,odzi nie 

było. Prawdopodobnie w kra
ju też n·ie. Na wewnętrznym 
tarasie budynkn Szpitala im. 
Pirogowa, usytuowanym po
między trzema pawilonami, 
pomalowanym do wysokości 
trzeci.ego piętra różnymi ko
lorami farby olejnej spływa 
sztuczny wodospad. Z dru
giej strony tarasu - fontan
na. Nad tarasem oryginaln'l 
kostrukcja szkieletu daclrn 
- drewniane, różnokolorowe; 

ł niesym~tryczne obeUrnwanic, 
ł ;.o ktorym w niedalekiej 
przyszlości piąć się będą ro
śl'iny formując zielon11, ży
wy dach. Na tarasie koloro
we ławki i stoliki, obole wo
dospadu ogromna palm.n. 
(Patrz zdjęcie). 

Z tarasu ze.iście do zielo
nego i ukwieconego ogrodu. 
z lcolorowymi ławkami. Ca
łość przypomina obrazki z 
krymskich sanatoriów. 

i 

l 
ł 

ble<tocl• ""'"' <d'OWI< ~ l! ;:.1racował (i c=ę.kiowo sam 
wykonał) inż. Dębski, kierow
nik Zarządu Inwestycji lVJ/· 
działu Zdrowia. Przebieg 
pac obserwowany byl pi!
nie nie tutko przez pełnego 
inwencji dyrektora dr Mycz
kows/ciego i załogę szpitala l 
lecz także przez pacjentów, 
dla których ten fragment 
szpitala przeznaczono. Cn 
zlośliwsi lekarze twierdzą co ł 
prawda, że to ma być wat-~ 
pliwa rekompensata za brak 
leków. ale inni powiadaja,, 
że dobre samopoczucie pa· 
c.i< nta, to polowa łec:enia. ł 
W każdym razie taras - te-~ 
rzecz r.aprawdę udana i ntz-, 
leży sądzić, że gdziekolwiek 
istnieją podobne warunki 
przestrzenne, tam dotrze ze 
swą inicjatywą inż. Dębski 
podnosząc estetykę obiektów 
s·iitżby zdrowia. 

(Zt) 
Projelct tego uroczyska, nie 

~ spotykanego dotychczas w o- Fot-O: L, OLEJNICZAK 

~~~~~~~~~~,~~~~~~~''''~'''~'~~ 

Mimochodem 

Chyba to nie „Kolej Tobieu ••• 
· rządlk.ciwa1nie chod1n.ików, a 
więc zn:i1kiną drz;iulC'y i będrzie 
więcej lepstLyoh chodników, 
m . in. uporz.ądlkiuje się odci
nek Uil. Zamenhofa do Al. 
KośoiJUIS'2lk.i. 

Postęp techniczny 
w wykonaniu najmłodszych 

Spełniamy prosbę wła dtz PKP, by w czasie trwMiła 
konkursu „Kolej Tobie - Ty Kolei", i»ublikować uwałl'i 
na temat pracy per90nelu sta.cyjnego, czystoś'ci dworców 
Up. Są to opilllie wła.sne Jak i na.szych czytelników. 

Wiecrorny pociąg pośpie19F
; ny W a:rsz.aiwa - Lódź .Pa. 

brycw.a zait.rzymat się 12 bm„ 

Majteczki 
s.upełek 

Ciekawy model lco~tiumu,ł 

plażowego zaprojelctowal l 
nasz pl'Zemysl odzieżowy. 
Komplet składa się z biu
stonosza i majteczek wiąza
nych dowcipnie na supele!:. 
Tak skonstruowane majtecz-
ki pasują na każdą figurę.! 
Model zaprojektowany jest 
wprawdzie dapiero na przy
szłe lato ale warto obej
rzeć go 'już teraz. 

(Kas.) 
P'oto: L. OLEJNICZAK 

0 godz. 20.21 w KoluszJkaoh. 
Przez megafon słychać za;p,,_. 
wiedź: „Pooiąg pośpiesimy od 
jeżdża za chwHę z toru„. ". Po 
ciąg ten zatrzymuje się w dr'l 
d-re óo Lod:z:l tyhlro na stacji 
;f,ócJź - Widzew! „. 

Kilka kobiet ~rwało się 
z ławek na peron.ie - jecha
ły wlaśnie do Widzewa. Kon 
dukt.or pociągu grzeaz;nie o
s.t.rregl je, że poc:iąg ten n!e 
staje na Widz.ewie. „A oo 
on :ropowiaida - przecież ">łY
szy pan wyraźnie''.„ 

Zapytujemy, dlaczego na sta 
cji Ko!usżk:i poda.Je się fal
si;ywą infonn<icji: pneri: mega· 
fon~'· Pociąg ten istotnie nie 
ma post.o.lu na W1dzewie. 

* ... * 
Od mare.a br. usitaiwiono ru-

sz.t'°'wan.ia na Dworcu Ló<lź 
}'a brycena. Do dzis'.ejszego 
dnfa nic tam sie nie robi, 
Rusztowania tara.s-ują pe-."Qtl, 
przes21kadza.ją po<lróżnym, '.i•)
chodzl do wielu scysji i nre
porozum;eń. Jak d!ugo jes;!lcze 
trzeba bodz.'e czekać n.a za
kończ.enie diokumerntacj i i za
twier<lren:e kolcxów tymkowa 
nia tego ob:ek:tu ~ 

Tej 1S1pra.wv c!lużei przewle
kać n'e można, ziwłaszcza. że 
konilm.rs ·kończy się już 2'Jll 

Kto podwoi 
oszczędności? 

W na.Jbliżsą.ą sobotę (16 bm.) w 
gma.chu PKO w f,odr.I przy Al. 
Kościu&Zki 15, odbędzie się pu
bliczne losowanie nagród na 
kslążeczkl premiowane ple-n!ędz
mi. W losowaniu weźmie udz.iał 
32.919 k9iążeczek I zosta.ną roz
lo&owane- 33 premie w wyso
kości podwójnego przeciętnego 
wkładu z ~tatnlch trzech mie
sięcy, 65 w wysokości wkładu I 
395 w wysO>koścl polowy wkła· · 
du. 

Wobec licznych za.pytań, Dy
l':kcja PKO Lnformuje, 1:e k•lą
żeczkl premiowane pieniędzmi 
maJą charakter zwykłych 
oszczędnościowych kS>lężeczek 
obleirC>wych PKO, które zamia.st 
oprC>centowa.nta. blC>rą ud'liał co 
kwarta.I w losowaniu prernii pie 
nlężnych. Na każde 1000 książe
czek przypada 1 premia w wy
so.kośc.i 200 proc., diwie premie w 
wyso.kości 100 proc, I 12 premii 
w wysokości 50 proc. przeciętne 
~o wkładu z kwartału poprzedza 
.Ją.cego l0&0wm·le. 

~~~~~~--~-=-~--~~-:-:-::--:-:: 
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dwa dni. Przez niedopełnie
n.ie f0<rmalności Dw<:>rzec :Pa· 
bry=ny nie ZO<lltal odTemon to
wany w przew.i4ywaill!Yffi u
pr.z.edinio cz.asie I 

• • • 
Pod:rOOni wyjeżdżający do 

Nieoh.O>I"Za, Rewaila i Pogorze
licy, gdzie są diuże ośrodki 
wcraoowe, k.ot.onie dtla dzieci 
i obozy hai"cerakie, · przyjęli z 
zaoowoleniem dobre skomuni
kowanie w noiwym roizk1adzie 
ja.wy pociągów szerokotoro
wych, z koleją wą..~•ko1~or•o1wą, 

na stacji 'l'rzebiatów Wą.sik<)-1 
torowy. Oka-zuje się jednak, 
że w ootaitmiej chwili pocią
gi te zo.stały wycofane, a go
clz,hny ich odjazidu 7Jlllie:nione. 
'l'rz,eba więc czekać kilka 
godz.in na .połączenie na sta
cji nie posiadającej po._"1'7ek<ailn.i. 
Gdy jes>t pogoda, to pót b ie
dy, ale gdy pada de-'>zaz„. 
Uważamy, że wliadire ki0>leio 

we po·.vi1nmy jaik naj,rychlej to 
uchybienie z.mien'ć nawet P<:> 
za.JrońC'Z.onym ki=kurs.'e „K»
lej 'l'o·bie - 'L'y Kolei". Se
zon nad morzem trwać bęclz;.e 
jeszcre przecież półtora mt~-
siąca. Sk. 

MieM'Jka.ńcy śroomie5c:i.a 
czynn.ie pomagają w porząd
lrowaniu swiej dzielnicy. 
W arto.ść oz.ynów społecznych 
ob1iooa się w tym rokJU na 
olro1o 220 tys. zJ. PoWISltało 
wiele placów zahaiw, ogiró<l_ 
ków jordB.llWW&ki.Cih dfa dzie
ci. wieil.e zieleńców, trawni
ków. Również oh.9erwuae się 
więklsrLe :ruiż dotychczas zain
tererowanie sprawa1mi esitety_ 
ki pr7..ez adiministra.torów i 
<l'O©Orców. Oby tak diaQej, me 
ty-ilro przed świętem 1iJP•CQ· 
wym. (Kas.) 

W Klubie MPiK 

»Grunwald 
w literaturze« 

Klub MPIIC ora.?l Wydzla.ł Kul
tury Prez. RN m. Łodzi o:cgain,i-
7,ują w czytelni - ka.w•iarni Klu 
bu w dniu 15 lLpca br. o godz. 
18.30 pre-le-keję pt. „Grun.wa.ld w 
Jitera·turze", którą wygt0>sri 
TadeusrJ: Chróśclelew&ki lite-
rat. Recytacje wykona E. Bal· 
cerza.k. WS>tęp bezpła.tny. 

Którego& dnia; kiedy wra· 
cając do domu położyłam rę

, kę na klamce drzwi - srarp
nęła mną tak nieoczekiwa
nie, że krzylcnęlam z pr.ze
rażenia. I w tef samej chwi
li usłyszałam gi'os swej czte
roletniej córki: ;,Jacek, dzia
ła, działa, mamę szarpnęło„.'' 
Okazało się, że była to pró

ba urządzenia zastępującego 
PZU skonstruowanego p·rzez 
syna w ramach doświadczeń 
fizycznych w zakresie 7 lcla
sy. Motywacja była następu
jąca: ;,Mamo, po co wyda
wać 300 zł na ubezpieczenie, 
lepiej kupię sobie za to wę
gierkę (piłkę nożną). Mój 

·wynalazek nic cię nie bęcizie 
kosztować. Bądź postępowa 
technicznie". 

Wynalazki mojego syna 
jednalc mnie kosztują. Nie 
liczę już · wydatków na druty, o• które się przewrac'!m w 
ca1ym mieszkaniu„ na bate
rie, które sq przerabiane sto
sowni.e do potrzeb i inne 
przedmioty. Ale kied11 biorP. 
słuchawkę telefoniczną i sły
szę glos z mikrofonu, a mć
wi.ć muszę do c.zęści służą
cej do słuchania, to nie bar-

~~~~~~~--~~~.~~~~~~~~~.~~~~~-

Cenna inicjatywa 

Oby takich wystaw było więcej 
KierO'wn.Lk kina „Polesie", 

Edward K,!>waL~ki, przy współ 
udziale Mi.ej131k.iego KGmiletu 
Pl"7Jeci.walkohcł-01wego i lokal
nego Kola Przyjaciół Ł<i.dzi 
zo-rganjr.z.ował w c'herwcu br. w 
hallu k;ma wystawę a.ntyruko
holową. Na wystawie 7,groina 
d7'<>no ok. 100 pfansz i 20 eks· 
p1matów zako1nserwowane 
w formaliindc wnętrzości ludz 
kie Z11iszC"Wne nadużyciem al
koholu. W C'.tasie trwania. wy 
.stawy wyświet·la.no w ki1nłc m 
my an.tyalkoholowe, jak „Dzie 
ci oska.rża..ią". „Nad p1·zepa.5-
cią", „Nierozważny k"l'<>k" i in 
ne. Wystawa. cieszyła &ię du· 
ża. frekwencją. Ogółem zwie
d'Ziło .Ją olt. 5 ty.s, o.sób, w 
tym 60 pro-0. mło·dzieży, co 
zn,a.larzJo 01J.l)i1cle w „kro!)iee 
wystawy". gdzie zw.i.ed!zaJątJy 
pisali: „&rkcda, że tak ma.Io 
zwiedza wyflt.a.wę ludr.U do-

LudZie opus'Lczali W1'Stawę 
wstrząśnięci. Swoje wrażeni.a 
notowali w „kronfoe". Oto 
kilka cieka.wych wypOWiedzl: 
„Mile 2u!t<J:CfZA!<na zostałam bar 

ni'.mwanfa wystawy pri:eciwal
kohoiowej przy poezeka·Lnl ki
na „Po1lesie", t~ba na wsi 
takżie takiej wystarwy", „Bo 
człowiek ma życie zmarnowa
ne przez a.J.looho.Jika", „Przy
klad k;ierown.ilka k1ill1a. go<I ny 
naślad<Jowania. i w innych pła.· 
cóWk;:~oh społOO!llno-kuJtural
nych. 

Podlmelamy pogląd zwiedZa
Jąeych wystwwę. Trzeba. '!>o· 
myśleć o ocganiizacji takic.h 
wys~w wmęd7lie ta.m, gd'lll-e 
pNJebywa. dużo ludzi, a więc 
w poc12:ek.alnJach Jdin, na dwor 
ca.eh, w domach kultury, czy 
n,a.wet w parkach. P.omysłów 
może być wiele, potrzeba ivl-
ko ocrgandzatorów. (Iw) 

Zagadka ... 
9 lipca wysłałem ze stacji Lódź Ka.liska do Bylomla' 

przesyłkę o wadze 44. kg. Za usługę ti: kolej pobrała 
ode mnie 138 zł-. Odbiorca przesyłki nie mógł przyjąć. 
Odesłał mi ją więc z powrotem. I o dziwo zapłacił za 
to tylko 74,50 zł. 

P~nieważ dro.ga z L()d~ nie je&t dłuższa niż· z By
t.om1a do Lodzi bardzo Jestem ciekaw dlaozego taryfa 
pobiera.na przez Lódź jest dwukrotnie wyższa niż by
tomska. 

M. KAWAŁEK 

P. S. Oba listy ekspresowe do WKlądu zainteresowa
nych znajdują si~ w posiadaniu redakcji. 

rcslych". I 
dzo dobrym po.ncysłem zorga. --------------~-------------------------------= 

dzo mam ochotę do śmtechu. 
A już zupełnie niebezpieczne 
wydają mi się próbu mocv 
prądu na„. języku mlodug. 
go dziecka, które pełni 1'0lf1 
asystenta i narzędziowego zci 
cenę udziału w satysfakcji :: 
udanego eksperymentu, kt6• 
rego jestem zwykle ofia1'q. 

Pewnego późnego wieczoTtl 
na drzwiach znalazłam kart
lcę z napi.sem: „ Uwaga, pro• 
szę nie dotykać niczego, bCJ 
to może spowodować zakló· 
cenia w moim łóżku". Oka• 
zalo się. że od łóżka gdzie 
zost.ał zainstalowany aparat 
podsłuchowy wiodły druty do 
jakiegoś urządzenia w gabi• 
necie. Kochany wyn.alazc,i 
spal ze słuchawkami na U• 
szach. 

Innego dnia babce nie 
chciało się rozgrzać żelazko. 
Ze smutkiem skons·ta.towala1 
że jest zepsute. Na to tylko 
czekał wynalazca: „Niech mi 
babcia da, w babci Tękach 
wszystlco się psuje". Potem 
krzylcnąl: „Kaśka, daj nasze 
narzędzia". Majstrowali co~ 
we dwoje śmiejąc się do 1'oz
puku. Po chwtli żelazko grza
ło, a Kaślw nie wytrzymała 
i w tajemnicy zeznah m! 
że Jacek. coś wyjął ! z po
wrotem wlożył, żeby babcia 
my.<lala, że on wszystko po. 
trafi. 

Myślę; że babcia nie ml 
złudze1\. co do tej prawdy. 
Ja też nie; zwłaszcza od 
chwili, gdy ze wszystkich pu· 
dełek z pastą do obuwia zo· 
stala usunic;t.a pasta a pu
delka lwle:ino slużyly jako.„ 
skrzynld do u.proszczonegJ 
modelu radia. 

Nie wiem co byloby dalej; 
ale nadeszly cieple dni i sza• 
Zeństwa z rowerem ! pitką. 
Pa.stępowi te.chnicznemu w 
moim domu na szczęścte gro
zi kryzys.„ 

Zo-Ta 

JANINA KACZOREK: w mte
re.;ującej Pa11ią S>pl'awie l'adziirny 
zwrócić si<: do MZBM. 

MARYSIA: w :>praiwie prrz;ewo
zu mebli •f>O'W1nna Pa.ni się zwró
cić <i<> Bl•u•ra U»lug Spe<iycyj
ny,oh PKS .. Bl'U<ro to mieści się 
przy u\. Wtgiury 7, te'!. ~. 

J. K. Z PABIANIC: Morl:e 
soróboowałby Pan udać się dO 
dr Dąbrowgkiego, który o!ldy.nu
je ·w Spó~dzieił'll Specjalistycz• 
t'lej przy ul. PiMmkO<Wskiej 3. 
Gdyby oho!.ał Pan C>treyima.ć 
ob~zemiejszą odpowiedź pt'C19i• 
my o pooainJe acirew. 
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SAMOCHOD „Warstlll!Wa" 

r;1~~e spmct.am. ~1028~-~ I LOKALE ,„ 
{ OPONY samo-cho'Cl·owe z dętkami 600 x 16 używa- ._ ________ _, 
ne (•1!ewulkaoirz.-O'ws<1e) 

I POKOJE lll kuchnią, ła
zienką, i'llZ w Krakowie 
zami~nię na po•dobne w 
Łodzi. Oferty pisemne 
„10342" B iu.r-0 Ogłoszeń 
Piotrkows)<a 96, 10242-G 

sprzed-am, ul. Narutowi- GARAZ na samochód 
cz.. 6 m. l. Oglądać w osol:>ciwy odstąpię. Tel. I I 
c>ni powszednie. 10239-G 394-&S, godtZ.. 13- 15· LEKARSKIE 
.MOTOCYKL „BM\ił"iso: 10251-G 
R-71 z pr:zycze-pą w do- lJ\VA pcC·wje, kuchni·e., ._ ________ _. 

MURARZY-tynkarzy, zbrojarzy, ełełll I robo· 
tników niewykwalifikowanych zatrudni l.ó-
dzkie Przedsiębiorstwo Bud()wnlctwa Uprze
mysłowioneg() w Lodzi, ul. Urzędnicza ł5. 
Zgłosze111ia przyjmuje dział zatrudnienia I p. 
pokój 107 w godzinach od 7 do 12. 1642-K 

FACHOWCÓW z wyższym i średnim wyksz
tałceniem technicznym i wieloletnią prakty
ką w dziedzinie tkactwa i wykończalnictwa 
(wszelkie tkaniny) oraz odzieżowców ze śre
dnim wykszt<:ilceniem i dvplomem mistrzow
;;kim lub techników odzie-i.owców z wielolet. 
r.ią praktyką w dziedzinie wszelkiej konfek
cji i bieliźniarstwa - w charakterze rzeczo
znawców na zlecenie zatrudni „Polcargo" -
Rzeczoznawstw() i Kontrola Ladunków -
Przedsiębiorstwo Państwowe - Biuro Tere• 
nowe w Lodzi, ul. Karolewska. nr 41. Osobi
ste zgłoszenia w godzinach od 9 do 13. 

brym sba1n.'.<! sprzed·a.m p rzedpokój, wygody, śród 
Pabh:ni-ce, ul. F<>lnalsJci.e,1 inieścje - zamienię na r'/ ~ nr 13. 10:1.51-G równorzęcline. Tel. 39ł-85 

l!l!!lr„t1// ~r.;;;; „. fi~ ;,oPEL _ KADET"- w do- godz. 1.3-15. 10250-G 
li! 1• bry.m stanie sprzedam TRZY pok.oje, kuchni.a, 

Strzelczyka 8 m. 6. duży metraż, śródmieście, 
~---------9:.:soo-G I pietro, wygody 21amle
ROWER męski na ba.!-0 l1'ę na dwa pct<oje z kuch 

8 112 7 53 I 
n:,•ch sprzedam taonio. Tel- to!.ą 1 pokój lub trzy po-i po . . z sn-112. g01d'l.. 17-19, ~~ooić kl1~~~.a w~:~ 

10:1.41-C! rem. 10218-G 

' 

MOTOCYKL tetre<n:O~wyz DWA duże pok-Oj'e, kue>h-
w6zk'.·em „Zi.indapp·' (Iw- ola (bloki) r p, tZJamienię 

~ 
ła 16). wózetk rę.c1ZJ11y na równm"Zęcllne (rn11iej
i wózek s~.turator ta.nio szy me-tr~t.). Oferty pisem 

· s-p:'Ze<la.m. Kiliń&kieg-0 41 ne „10294" Bh.1ro Ogło-

tfł/. ~ ~ ~ m. 1. lnz:ł5-G szeń Piotrkoow:sika 96. - -~ -ł-~ ;;--.n.! ·~--.. ,,,~---•~~. • f_ MOTOCYKL „Jawa" 175 10294-G 
Tl ~ ccm, stan dobry sprze- 2 POKOJE o; kuchnią 

ł d;im. Ul. Krzew>0wa 21a 40 m'. słon·ec<Zoe, częśeio-

l 
Oglądać godz. 9-18. W<' wyg,o<iy zamieJlię na 
---------'1022.8-G p<'kój z kuchnią i pa<kój 

taką kwotą Obd ł TOTO LOTEK 
MOTOCYKL z ko.szem ocld:Z.iE"]o!e. Oferty pisem-

a rzy _ „Ind'ión" &przed·am b>air ne „10237" Biuoro Ogło-
cf.2.o tal!li.o, Bu•C2Jk•a 13 m. 1- szef1, Piotrk<>wska 96. 

~ 
od ![•Olcl!z. Ja. lS33-T 10237-G 

mieszkańców: Katowic, Lodzt", Gdańs'l..n Opoła i w~r~,z~wy. ~ POltOJ w domu wol111ym 
"""" - " w SAMOCHOD „Si„re<n•ka" od 4cw•ater·1mku k.u•pią. 

3667-.K st·<1n i<le.a!o:iy pdl111le spnze Wiacl<orność Opa,wski, D<a•r """ _____ ,<;..<;.., ___________________ _. dam. Wiaid0<mość Pi.ot1- 11 i-0wa 18. 10236-G 
[~owska 189 (ga,Ja111teiri•a) TOMASZÓW _ 2 po~oj~. 

Ó
,.. ~;;: 308-52 d.o go<dz. 9 ra- kh-Ohnda, wygody - rzia-

DT NI'fECKI specjalista 
e>horób skórnych, werne
ryczt'lyoh 16-18, Kilińsk ie 
go 82 10063 G 
Dr KUDREWICZ sPecjal1-
sta chorób wenerycznych, 
skórnych 8-10, lł-16. ul1-
oa 22 Ll~ca 4. 10501-G 
orcuĘćiN8ii1 spec„jali~ 
sta sl<óroe, weneryczne 
17-19, P1otrkows1<a 157. 
froot. 1()553-G 
Or REICHER choroby we 
t'leryczne, &kórne, zastęp
ca dokt<>r Zlomkowsl<.l 
16-11.1, Piotrke>wska 14 

9892-.G 

Dr KORONSKA Henryka 
lekarz ginekolog-poloŻl1 i k 
przyjmuje 17-18 · Zielo
na 16. 9982-G' 

Dr JADWIGA ANFORO· 
wrcz SPecJallsta wene
ryczne. skórne 15 30-19. 

3668-K 

TECHNIKÓW budowlanych, gł. mechanika, 
ckonamistę planowania i zatrudnienia, pra
cownika umysłowego do kontroli wewnętrz· 
nej, murarzy, ślusarzy i stolarzy zatrudni Za.. 
kład Prod. i Usł. Techn. w Lodzi, ul. Ogrocło· 
wa 74. Zgłoszenia przyjmuje dział ogólny w 
godz. od 8 do 15. 3671-K 

Próohn·r.-0a 8. 11l571-G l\IAJSTRA budowlanego z długoletnią pra
TEJ,. 332-01 dr ODLA- ktyką, 5 pa,rldeciarzy, 3 malarzy, 2 lastrika
NlECKIEGO cho·roby drŁie rzy za.trud.nil od zairaz Pr7,edsiębiorstwo Budo
ci. 7'najduje się "" spis~e wy Kcp•alń Surowców Chemicznych Oddział 
!P.11".fOl!lÓW pod nalV\\"· 
skiem Sta111isfaw SP€n~'.;I~ w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr ul. 

10276-G Wólczańska nr 162. 10514-G-10573 
L "'KA j>a1sne, kana.p~. ·"'--------..:1:,::6,::.37.:.:;-T mle.nię na miesa.kao:iie w 
krzesła, kre<i·ms sprze- SAMOCHOD „F;.a•t 600„ Lodrli. Tel. 407-07. 1023,z-G I "" 
dam. Narub:>wicz·a 4116~-~ Mu·l tip.la, stan bardz<> d·o- SKLEP z i:)°rzyleglym ZGUBT I DWvCH m()nterów wod.-kan., 2 monterów 

bry spru;ooam. Wia.ctomość mi~ka.nie.m (CW. ielo:iica c. o., Z monterów sprzętu budowlanego, 2 ślu-
MASZYNĘ d<> szycia ręka tel. 330-73 od godz. 16 do Chpjny) - ,,;alffilmię na . sarzy-spawaczy zatrudni od zaraz Społeczne 
wie2ek i motor-01wer „Sim 20. 1638-T m!esmkal!ld.a. Oferty pisem ---------- Przedsiębiorstwo BUd()wlanc Oddział Il w 

n 

Ili 
rrzm·-zr 

OGtOSZENIA DROBNE 

NIERUGHOMOSGI 
PLAC sprzedam. Wiado
mcść Dąl:>roiwa. 15 koł-0 
P;;.bi.anic_. _____ 1024.5-G 

eon" sprzeda1m. Fomal- ne „10231" Biuro o.glo~eń Lod · W'd l w· d 
skiej 36 (Karole.w). •---------„ Piotrk·OJw:.k-a 96. 10231.G 5 LI•PCA pl'2ybł<;kał s.!ę z1. l zew, u . mna 11 ( ojazd tramwa-

10234-G I PRACA I STAR-SZA--,------ pies wilk alzacki. Ode jem 10 18 9) 3645-K 
GOSPODARSTWO 5 ha OKAZJA! Ra1k;e·ty teraiso- . pani P-O'S'Z'U·kU- brać Sierako ... -sikieg-0 40 I ' , • 

~~.„~! ~~~kb~~1ir~':i.~!~~u~ we t'~yprzectasje z Ukwicl.a ~~. Pi~~!a~l s~ib~~~<l~'.to~~:~~ m. 2. Fi>llpt~k. rnm-G 14 MASARZY na okres sezonu tj. do 15. IX. 

1 · · CJi 1>rmy „ w>i,t€rzian•ka", ty pisemne ,,10027" Biuro 1960 r·cku zat1:udn1· od zar·az DY. rckcJ·a MHD SOKOLNI.IU - cein.trum 
dwa. place do sprzeda111ia. 
C:,.cian!>k.a 65 (Tot-0-Lot-ek). 

w amosc sprrzedam. Piotr·~C>W•Ska 26 Pu~.cti;i< . FRYZJERKĘ " o ., · p · t k k 96 ( Cha•rbi>ce Góme po<:1Zta ~ • ' ... .amską g.osrzen 10 r -ow•· .a · • • I „Uzdrowiska" w Pucku woj. Gdańsk. Praca 
Szydłów, w:ocizewski 10349:G przyjmą. WiadomO'Sć za- lQ.227-G BOZNE 
·wi.ncernty. Doja~d ti'am- MASZYNY--:ctile:wia•rskie kła.a ńry2jer.s.ki, FMsiztyń- llWA pokoje, k·uchut.a w Jastarni, wyinagro<lzenie wg. układu zbio-

DOM drewniainy 
8
_
1
,,,b.o- w><:.jem Lutomiersk. przemyiSł<>we 10/80 i 3(10 skiego 22. 1029a-9 56 m' (bloki) za.miooię na _ • rowego, mieszkanie zapewnione. Zwrot ko-

wy z <>>:rodem 
0 

l~<:>:inAi 10244-G oraz overlock trzyinitk-0- POMOC oomow·a potrzeb- pokój, kuel>nia, v,iy1gody ,..._________ sztów podróży w obie strony. Zgłoszenia kie-

lo-278-G 

12 -+ •u wy tarni-0 spr<Ledam. War- r.1 d z ~ et · J · B !>ut · Sl"KNIE SLUBNE · 
f,~~·i, B!°oo~ :JP~~·~· I -) sz'"wa. Wikt-O•rska 95/97 ~~1..,,.zj~«a~.905 ~.OISIZ,.:'1".li~ ;óJ z~cl~~Joi:. 'Yw'ia~~: ~mwe, peile·rynk;', ~~; rować do sekcji kadr MHD „Uzdrowiska" w KUPNO m. 28 Stachow.ski. 3674-K m, 38. lGiii-T mość E. Ad;,m.ski Armid ki, we•loony po·le.c-a wy•po- Pucku, Pl. Wolności 15. 3651-K 

l02'17-G KURCZĘTA - (·karmarzyo:iy) Cze•rw>001ej 29 m. 33. ży.oza1n!•a Lódż, Piotrkow 
DOMEK dwurod:zin.nv 111-0- 7-tJ"godni·owe sprzed„m. r I 10226-G •ka 13i. 1()333-G' 
wy w Kc-lUJm1nie „1>„nio r.EltAltSTWO Sotflaidecol Lewantyńsl<a łO, Widu.,.w. NAUKA GDA!\TSK _ Wrzesz=-Po- J•OSlADAJ\1 9amoc<hód ZAPJ[SY sprzed.a1m. Miesa.kania w ampułka-eh PO<&ZA.lkufę. 1()266-G .kój z kuohnią ·w nowym osoi:>-Owy „W.ars:Łi;,1wa" no-
wolne. Oferty pisemne ZglOoS1Zeni.a tel. 233-H. ł'ORTEPIAN k01noertowy „ _________ ..., budownictwie - zamienię wy i prawo jari.clv II ka.t 
p;~~~.t~ws~~u~. 01=:~ 10-210-G .Stei.nwe.g" sprzedam .lll•b AUTOMOBILKLUB w- va podol:>ne lub ga1!'s<:1:1ie- - oczeku_ję propoo;y<:ji: 

• z·amieaię na pi.a.nino. Te- wi~damia 0 rozpoczęi:-iu rę w Lo.drzi. Oferty pio;em- Oferty p;·sem<ne „10268" 
DOMEK 3-'z.bowy Jll/UTO- I SPRZ~EDAl lęt01nować 326-62. l0346-G kursów sam.ochoct.owo-m.o ne .. 10220" BiitH-0 Ogto5<7.eń Biuro o.głoszeń Pl-O<t"kow 
~"<r1y sprrzedam. Lódż- tocyklowych amatorskich Piot1!Kiowsk.a 96. lGll~-G ska 96. 10066-G 
Cho,inY. ul. s:oslroiana 37, I oraz zawodowy<:h ka.t. I 
c!oj.azd aubol>use.m nr 55. ~ h d II, III i rowerowyeh. Za- -----------------

___ 1~22;.c_;:,5-G. KAMPANULE sadz0t11ki 11amot: o y- motocykle r~f.Y 212-:S\; ~o.śgc~~k~ ~~ BARWNIKI SIRIUSY ,. NEOLANY I 
l>OMEK d•re1w1niany 2-irz;l:>o sprzedam (pięk;ne du•bel- '-----------' 16, ul. Piotrkowska 15, 
wy "- ,pJa.cem - miemka- towe kwiaty) ul. ROlki<>ka MOTOCYKL „M-72" iz ko tel. 232-16 od godz. 17 d-0 
n:c na za•m'zrnę s;pTizedam. nr 4. przy K.olei Ol:>w-0-do- szem sprrz.ed!am Zgie•rz, 19. ul. Be-doaTS>ka 42, tel. 
Cm.tra1na 31 (pnzy WaJr-1wej w goiclrl. po•poJ.uid1nio- Ale•ksand.r-01wska 75, Ble- 441-113 od goidz. 8 do 15 i zakupimy z paczek PKO 
szawsk1e-;). 100.44-G wych. 10243-G sia.<>ki. 10284-G od 16 do 19. 1541-T l 
..------------,----...-~--~---,---...-. Zgłoszenia kierować Spółdzielnia. Pracy 

WAZNE TELEł'ONY nlarz", „Wolność" - w: „Spójnia" w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. 

o~~~~~"enia te1ero-
30011

_
50 
~'O" n..1z9e7). ~ ;E~:~~i:·~~~~m~:, nr so, te1. 3z1-1s. 3672-K 

Pvgot. Ratunl«l:we „~ V -:IQ, „ ft-J.t:; lll''V' Jt 
Pogot. MilicY.ine 
Strat Pożarn.a 
Kom. !\tie.isk.a MO 
hom. Ruchu Dro-

go.wego 
Pryw. Pog0>t, Dz.lee, 
Pr~·w. Pogot. Lek~ 

l\101 

PRZETARGI 

1630-T 

lII PRACOWNICY POS~UK~ ANI Ili 
TECHNIKA budowla.nego ze znajomością pre
fabrykatów budow:anych na stanowisko mi
strza produkcji przyjmą od zara:i: Miejskie 
Zakłady Betoniarskie Lód:i., ul. Demokratycz
na 89-91. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 

1628-T 

REFERENTKA-maszynistka inwalidka poszu
kiw.ana. Oferty z życiorysem składać Biuro 
Oilos"ń Piotrkowsk& 96 pod „10121": 

".OlilZ-G 

Zasadnicza. Szkoła dla Pracujących przy Za
klad•ach Przemysłu Bawełnianego im. Sz. Ha.r
nama w Lodzi, ul. Kilińskieg() 2 - o kierun
ku tkackim przyjmuje zapisy dziewc7.ąt i 
chłopców do klasy pierwszej. 

Warunki .przyjęcia: wiek 15 - 18 lat, świa
dectwo ukończenia 7 klas szkoły• podstawo
wej . Przy zapisie należy złożyć: podanie, ży
ciorys, metrykę urodzenia oraz pisemną zgo
dę rodziców lub opiekunów. Warunki wyna. 
grodzenia: 

w I roku nauki zł 260 
w II roku nauki zł 380. 

Nauka trwa dwa lata. 
Po ukończeniu nauki zapewniona praca w 

zakładzie. Zgłoszenia przyjmuje dział perso
nalny w godzinacl) od 7.30 do 15.30, ul. Kiliń
skiego nr 2. Zgłoszenia przyjmuje się z tere
nu Lodzi. 3646·K 

Dnia 11 lipca 1960 roku zmarł po dłu
gich i ciężkich cierpieniuh, pneżyw
szy Ja.t 57 najukochańszy mą.ż, ojciec 
i brat 

S. t P. 

Bronisław Kolski 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi dnia 15 lipca. br. o godz. 17 z 
kiaplicy cmentarnej Sta.rego Cmentarza. 
katolickie.g() przy ul. Ogrodowej, o ezym 
za wiadamła.ją pogrążeni w głębokim 

smutku 

ŻONA z CÓRKĄ i RODZINA. 
10542-G 

Ś. t P. 

HELENA. WEBER 
po długich i ciężkich cierpienia.eh opa.
h"wna św. sakramentami, zmarła dnia 
12 lipca 1960 r„ przeiyWszy lat 75. 

Pogrzeb odbędzie się dni-a. 15 lipca 
hr. () go<lz. 16 z kaplicy na sta.rym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej o czym 
zawia.damiają pogrążeni w głębokim 

I 
smutku 

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZKI i PRAWNUCZKI. 

10602-G 

I S. t P. 

Wacław Suchański 
emerytowany nacz. Kont.r. Skarbowej. 

Opatrzony św. sakrament.ami, zmarł 
dnia 11 lipca 1960 roku, pn;e-i;yws.zy Ja.t 
82. Pogrzeb odbędzie irię dnia 14 lipra 
br. o godz. 17.15 z ka.plicy na Sta.rym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawi•a.damiaj<\ pogrążeni w a-łębokim 
smutku 

ŻONA. CÓRKI, SYNOWIE i RODZINA. 
10605-G 

I 

I 
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PZK I 
• • Łódz ubiera. 

o w konfl1ke1e olimpijczyków Staszek Baran na przewodzie 
Sportowego Telef o nu Usługowego 

z łódzkim kolarstwem Wobec tak ego stanu rzeczy or· 
ga.nizatQrzy wysc1gu „Dz1eu-.1tka. 
Lód:z;kie•go'• i Gwar<lii na odbytym 
onegda.J zebraniu powzięli deeyzjt~ 
wytoni<Nlia delegacji. która uda 
się w piątek do Warszawy i J>r"Zed· 
stawi w PZKol całą tę sytuację. 

<?ieraz pisaliśmy na temat o
nuJ_anu Lodzi w przyd-z:eJaniu po· 
waznych impre:< o charakterze mię 
dzyna.-od<>wym i ogóln.o·pols•kim, 

Za.strze7enia te wysuwane są sta· 
le ze stro'lly łódzkich Jekkoatldów, 
pllkarzy, be>kser6w, zapaśników ••• 
Częśeiowo amb 'cję opi'llii publi· 

czncj zaspe>kajano w kola.r.;twie. 
Dzi.a.ło si<; to przede wszys~<im 
dzięki Wy&cigowi Polrnju. Nie trze 
ba chyba nilt <>mu przypominać w 
lVarszawie. jak s e.·rdeczn :e i:odzia
nie witali p.rzez szcre·g dlui;ich lat 
kolarzy vrzejeżdżających przez ;ia 
sz.e miasto, 

o Wyscigu P<>koju napomknęli-<· 
my dlatego, że artykuJ te'll 110-
święcić chcemy sto-!>1tJllmm pJ!!lU· 
jącym w kolarstwie. W tym r&l<tt 
Lódż była mias.tem etapowym Wy· 
sci;;u Polrnju. ale w porzyszłym już 
n '.e będ~ie. 

W rol<u ubie•glym kolarze bio· 
rący udz.iał w Wyścigu uo-0kola 
Polski przej-eżdżali przerz Pabia· 
nice. a w tym nie odwiedo:ą nawet 
Zgierza. 

W k;dcn.cJarzyku S•P·1>1-t-0•wym 
PZKol zapomniano niemal całko
w:cie o p-0trzebach i pra.wach sp<>L" 
towych Lodzi. Odbywa.ia s•io; mi
strzast.wa Polski w Ra.domlu, Byd
gQ~2<:zy. Szczecinie. a d.o Lodzi 
J>rzyd.ziela si<: o.rganizacj<: mi
stTzostw Polski lll l'ccnc,il. Po
n.ad.to- Z-e'l"\vala si.Q las.kawie na <>t· 
ga.niz<>wanie XV wyśdgu o puchat" 
,,Dzieunil\a ł..Jódz·kiego" i G\•ra.rdii. 
Dos.zliś1uy do se<lrna spra.wy. 
Pr:r.cz czternJ!śc ce la.t PZKol nie 

Pl"Z€'jawi::;ł pra.wie żadinc.go zain
terrsow:u1ia na.st?..ą inllprezą. Nikt 
niko·go nie 1~pytywał jak t-o się 
robi, że Łódź nic prns.i o piooią
<lz.e, że bez PP!S docho.cJo:i d<> sl<'llt 
ku i to z dob-r ymi wynikami im· 
'J>reza o cha.raltle·rze bfl"'lź co bądź 
ogólnopolskim I o wicllcim zna· 
czcniu propa.gaJldmvym. 
_.J~tcśmy w przededniu XV wyś· 

c:igu i oto leży przed nami komu-

nikat nr 6 wydany przez PZKol. 
W komunikacie tym nie UJ.a n.ni 
jeodmeg-0 słówka o nasrze,i imprezie. 
D<>wiadujemy się natomiast, że 
czołowi kolarze Po•lslti z l<amly
datami n.a Olimpiad<: i aa mi
strzostwa świata mają w dniu na
szego wy~cigu startowa.ć w Cott
bus. 

Nie da.Je się nawe.t m0Żl10ści bro 
nienia nncl1aru ttrr.r.clu><łnic,go ze: 
sz!Droez;nemu zwycił)żcy Janowi 
Cbtiejo"<',"i, Nie zawiadamia się n 
tej decy,;ji ani <>rgarn:zatorów, ani 
gazety_ . 

Ro.z.umiemy, że bliski je&t termin 
sta.rtu w mistrz-0.stwa-c!l świata i 
że zbliża sio; Olimt>i.ada. ale z <lrtt 
g:ej strnn'" nie bylo kolarza. i d"Zla. 
lacza z PZKol, któr:v nic zachwy· 
ca.łby sli: t.rasą łód'Zki<>go wyscl;u 
i .iego o!'ganizacją. 

Dlacz;ego przy~otowa.nia naS<Zy~h 
z.awodrnil;ó,v mają o<lb:v·wać sje nie
m.al w;.zędzie z wyjątkiem Lodzi? 

Łódź du·maga sic:; start1-.t 'ń-Szyst

kich naji!eps,zych zarwodników z 
tym, że ulec może zmia.nie jedy· 
nie ter1nin •vyśe:gu. 

Tu nie ch(){lzi wyJącz,nle o wzgle· 
dy prestiżowe. ale również o moc
ne i zdec:vdowa.ne zajęcie sta.no
whka '" sp.Ta"'ie tak zasadniczejt 
ja.k stale pomijaa:e Łod'Zi w przy· 
dziela,niu nam p0<ważnych i111prcz 
sµo.rt.O"wych nie tyllco w kolar
stwie, aln i w pozosta1ych dyscy
plina.eh sportu. 

Stanowisko G}va.rdii ,jako ~rga· 
nizatora wyseigu kolal'sk'ego .J"&t 
jak najbardziej slusrz.ne i jesteśmy 
przel{-Oinani, że dele~aci l:..odz.i -
w SP·!>Sóh wyczerpujący zref<>ru ia 
odno.~n~1:u cz.ynnil{om sp1·2w~ f,n,k: 
by w przyszło5ci nie było wtęce1 
żadnych te.go rodzaju nie1>0ro„,u. 
n1iei1. 

A sędziowie się kłócą ... 
Proszę wstać-Sąd idzie! 

Tatk.im wezwaniem rozpoczy . 
na s:ę każda ro-z.p·rawa sądowa. 
Wymia"r sprawiedl:Lwo8ci ma 
swoich przedstawick~li ta·kże i 

w sporc:e. :Xitk:t Wlp'rar,•:<lzie n~e 
zrrnuisz:a uczest:ników im,prezy 
spo·rt<Jiwej do wyprężania s!ę 
na „baczność" w chwili gdy na 
a.renę Wkraczają sędziowie. lee.z 
jest 1JO niewątplir..v·ie areopa;;i 
rozsądzający spraiwy stosowania 
się do niorm, według kltórych 
rozgrywane są imprezy. .K ~.i
wyższy i jedyny trybunał Sj)'t"<\" 

wiediliwości sport.owej. 

Arbi.trzy pilikarscy są spo
łeczn·iikam,i. n.a.rażonymi na ty
.silące przy1k:rości a nawet n:ehez 
p'eczeństw, w zw·iązk,u z wylu.>
n y wanymi obowiązika.mi siport.v. 
wyroi. Za to należy im się <>
gr<Jtinne uz:n.anie. C?Ja.sam.i je
d tJJaJ~ odnos i się wrażen!e, że 
n.azby'1; s1zemko korzystają z te
go kredytu. Starają się każdą 
próbę krytyki u?Jnawać za 
chęć d.vs1kredytowan:a ich spo
łecznych funikcjii. R·óW!I1oc1i:ci
n::'.e jedmik wewnętrzne st<>&un
-.. 0 rganizacji s.ęd?Jiów budzą 

gwałt,owny sprzed.w opil!l.iii. pu-

L<>dzkie Zakłady Dziewiarsk!e 
„Olim.pia" produkują sbro3e 
dla naszych olimpijczyków. 
Na zdjęciu - mt>del kostiumu 
p<:>l&kie.i reprezenta.ntkl, w ja· 
kim zobaczą ją na prze~om1e 
sie1rpnia i \Vrześnia widz.owie 
Igrzysk Ołimpi.i&ltich w Rzy. 

mie. 
Z całym uznan.Jem poz<>s,tając 
dla twórców tego ubforu, naj
więk9ze jednak uzman.ie w2b11-
dza mo.delka. Ale maże się my
limv, o czym przek0J1.a nas 
nie·bawem r„a,kcja Wło-chów na 

Pt>l11kie l<o>stiumy„. 
Foto: L. Olejrilczoa<k 

Jak o tym informujemy na 
pierwszej stroni-e, sport dokonał 
gwallownej inwazji na rubryki 
przeznaczone dotąd dla spraw 
bytowych, go-spodarczych, kultu
nlnych - krótko mówiąc na 
NTU 303-04. Ten skrót oznacza 
Nasz Telefon Usługowy. 

Poza wszystkimi innymi py
taniami, NTU otrzymywał wiele 
dotyczących problemów spo-rtu. 

Andrzei Bogucki 
śp je wa 
kolarzom i łodzianom 

M-0c wspa.n'-alych atrakcji arty. 
stY1CZino - sp.01rt.oiwych zia,p.cwj.z:ida
ją or.g.an:0atorzy ?rn.p.rezy w Pair
k:u Pet:1!.a.towskieigo. 

D:z1ś w mu.S<lili w Pa.:rreiu P.cnia
t><:>wskic•go o. g1o•drz. 19 spie-w-.ać bę
dzie And1rzer,1 B·O•gueiki z Wairsza
wy. P.o•na:dto WY5't'łpi s;ze-reg rzna
ny·ch r.rr tys tów łódmk:,ch z Wl.odzi
mierzeim Sk-0·ozylasem na cz,el<>. 

Jutro <> godrz. 18 wyścigi kolar
s1kie w ale;l{:a1ch parkui a po1te.m 
wyświetl€r.1ie wtS1Panj.ał·e·g-0 filmu i 
pop;sy g'.mn.astyl<ÓW LKS. . 

D<>chód z impre-z tych pr.zezna
C!Zlony jest na zr.i•kun sprzętu s.p-0·r
tc•we1<10 dla MKS Polesie. Imprezę 
o.r;:tr;r,1;zuj-e Pr-ezyct.iu-m. Raidy Na
rn•dowej Dziie!r:U.cy P.o·le•s·ie. 

Młodzi l{olarze LZS 
zdobyli mistrzostwo Polski 

W związku z tym, post a nowiliś
my sprawić naszym Czytelnikon1 
niemałą niespodziankę. Oto 
dziś, już od godz. 14, przy tele-

fonie NTU na py t a n ia k ib iców 
piikarstwa odpowi a d ać będzie 

Zasłużony r.listrz Sporlu Stani
sław Baran. 

W zwyczaju NTU były telefo
niczne a udie:1cje rozpo czy n a j ące 
s'e o godz. 16 i trwaj ące około 
PO minut. Mniej więN:.i t yle, co 
jeden m•ecz piłkarski. Stanisław 
Baran jest nieprzerwanie w zna 
komitej kondycji i clla t02go 
pozwoliliśmy sobie zaprosić g o 
na „Pod1;vójną porcję" te lefonu. 
B<;dzie „urzędował" od godziny 
14 do 18. 

lKS -
Mieiiśmy w rę.'·m ki·lkadz'.e. 

sią t protokółów p0dpisywa.nych 
µrzez sędziów pitikarsk.ich. Nic. 
klt.óre były trudne do oo~zytania i 
świadczyły o ignorancji pO<Cl.S•ta
wowych zasad pi·śmien:noc\:\va 
polskiego. W tych wan.1Jrukach 
można podej-rzewać, iż poniektó 
rzy autorzy sędziowskich proto 
kólów nie ba.l'dzo odróżniają 
podmiot od przedmiot.u. W sklu
tek tego, jale to mówi ludowe 
przys.łO'Wie. nie ba;rdzo wiad(>
mo - czy „An.tek u.kradł =Y 
Z01S<tał okradziony". Rozwiązy
wać to musi WGill .i nie z.aws.;:e 
może to uczy:n ić trafn'e. 

b.licznej. Rcrz.e~rallly w=ora·j w LO'drzi na ma,J'o s•UJbordyno•wa:ny.ch kie'l'Ow-
Oto po wielu bural.iJwyc:h wosie wairszaiW1sikiej wyści.g dru. ca.eh pojamdów osob0<wyeh. 

Jak wolno się spodziewać, Czy 
t<i!lnicy zasypią tego popula rn e
go piłkarza, aktualnie w y bitne go 
trenera, tysiącami pyta11. Właś
nie w O{:Ze·k.iwaniu na tę lawinę, 
przedłużyliśmy czas audienc ji. 
Prosimy nie niecierpliwić s ię w 
wypadku sygnału ozn ajmia jące
go zajęcie telefonu. J •est dość 
czasu, aby znaleźć dla siebie 
mie jsce w rozmowie z.e Sta ni
sławem Baranem na wszystkie 
pasjonujące kibiców piłkarskich 

tematy. Wolno się spodziewa ć, 
że losy LKS będą zdecydowanie 
dominowały w tej rozmowie. 

Lechia (Tomaszów) 
7:1 (2:0) 

przejśóach Zairząd Lódizlkiego żY'nC>wy o mhstr-zostwo Polski III Po 7Jawodach misfmz.ows•ki zespół 
.Kole.a-:.u1n Piłki Kożm.e.1· ZA9tal LZS uct~k~rn·wany ~n,~tał p1""k111y 
„Mie~ooony'" na .skiultek dymi- lt~-.;icji rzigroana•drz.ił na s<tar-cie 24 mi sza~fa~i.~ ~" „ . 
sji p. 1\larci.niak.a. zespoły. DI'Użyny startowały l'la 

Woooraj n•a spa1rrJ1ngowy>m SP'Qi
k on iu z t·cimas.z.ow.rką Le-ch i ą, 1lg-0 
wa clrużyina LKS 21WY'Ci<":żyła go. 
spod·a•rzy w sto s•unku 7:1 (2:0). Gr·a 
5ta ła n a ·w y·si0k iim PotZi<>mie. Sę
<lzio•w.ał Moraws ki. Wtdzów porlad 
1000. 

Na 16 bm. Z!OISJta]o wyznac:z.o- crzias w o•dJS'tępa<0h co dwie minu•ty. 

ne n.adzlwyc:zajne walne zebra- Wa•rut1Jki techrni•C1Ztne byiy trud
n.ie koleg.itum, mające wyb:<1Ć ne ze W?Ztgl~ na padający de•sZ<!2 
n.owe~ s.zef.a sędziów pilkar- i oślirziłą mooę. Kola!!"~ wykaiz-ail.i 

~zoh~at~J:;;~y nii:'~~tl'':ażn~; jedn.aik dobre przygotowanie k-01a 
lecz. obaw'a1my sie. iż łód1zikim dy.cyj.n.e i o pierw=e miejsce ro
ar'hitro1n pL7..ies.1an.iiają one dri.lC- Z€1gr.a1ła sd.ę cłeikrav.•a ·waJ..ka . Naj

ko waeniejs7..e zagad.n.ioe:nia. 2a- Więcej do j:>OWiediz.elllia mieli ty.m 
straszający jest bra.k młodej ka razem za1w&d'1i1cy z L_ZS, którzy 

dry i w rówlflym sitOipni.u nie--· pobrafi~i rz.na·crzm ie lepiej zm0>nto
pokojące wewnetrzne ·waśni•.o!. wa<: swoje rz;es;poły nili: uczyniły to 
Daprowadz.iły ooe do te~, że pooost.ale zrzesrzeni'a j<ruk Sparta 

Naóbliższą tmprazą kolarską w 
ł..O<fzi bo;dz!<! nie•d.zielny wyścig <> 
pu.cha•r przewo<Lnicząceg·o ŁKKF. 
Sfart i m·eta w Pa•bianica,ch. PO· 
czątek o godz. 9. 

Dla ŁKS 2ldobyli bra•mki: S<>po
:rek (2) , Każmieroza k (2). Szyrrnoor 
E'~i (Il. Szczepański (I) i Stusio 
(I). Dla Le·Ohii - Kościsty~ 

Ile lol ma L. ). Kern? ._....,.. ___ -.; 
' Sałacińska 

rozstaje się ze skokami 

• Na mec-zu ·nr liii Sta.rt -
Budowlani piorutJJujący str-zal z 
ocl1ległośoi ponad 2.J m zakoń
czył się zdobyciem bramki. 
W SZJ"SCy pillka•rre, z wyjątlk:iem 
str<zelca, byli skonsternowani ta
kim obrotem wydarzeń. Sędzia 
gwi2Xlinął, ale n.iezb,.„ pewny 
siebie podb'egł na pole karne, 
aby sprawdzić, oo się stało. Naj 
pierw zdturrnien'.e, a potem czy. 
stv śm'ech ogarnął widowni<o, 
gdy zarządzil on rzut sęd!z.iow
stki w odda·len:illl kilku met<ów 
od bramki. Było ro jawne po
gv.•ałoenie przepósów i to w 
punktach, oo do których ori•:m
tują się '.lC.iJn~owJe s:zkół pod,.,,ta 
wowych. Intere;•ująC€, że cen 
sam sęd!z;a tydzień w-cześnieJ, 
równie dztwaczinyrrfi werdykta 
mi, spowodował powtórzenie 
meczu A-ldaoowego„. 

jesteśmy świadkami ~wial'~O'W"nej ozy Gwa•r<Lia. 
ol:m.i:ilki kwa1lili!kaoji osób, wy
mierzających „piłką sprawie· 

Kiedy urodził się Ludwik Jerzy Ke'rn? - z takim p~·
taniem mogą spc>tkać się uczestnicy Konkursu „Dzienni
ka Lóclzkiego"„ Domu Książki i Startu. W związku z tym 
radzimy dokladnie sprawdzić swoje wiadomości tyczące 

się literatury, sztuki, historii. 

i 
Czołowa fok!koa.tletka Łodzi sa

~aciriska zrezxµnowal:a c<tłl<owicie 
z trenow111nia skoku '''z.WYŻ. Spe
cjal izować sie ona bę.C7.it:! wyłącz
nie w biegach sprinterskich n.a !PO 
i 200 m. 

,Jak infonnuj" nas trer.er cy. 
Wiriskli - Sałacińska d<>p.i.ero w 
przvszlym sezonie zac7.!li.I} dodat
kowo s_pecializować sie w skoTm 
w dal. 

Postanowienie Sałacińskiej zmle 
rzają~e do rezygnac-j! ze skoku 
''"ZIWYż. a „przerzucenie sie" orzy 
wrodzonych z.dolnosci•ch ,,printer· 
skich na skok w dal rnoż~ doPoro
wadzić ia do bardzo P'ek"lych re· 
IZU.tbatów i iw b iegach i w sJmk>u. 

GUSTAW MORCINEK 

Nienawiść moich kolegów I nienawiść mo. 
ja do Kuntza stała się ponurą obsesją. W wol
nych chwilach omawialiśmy wspolnie najbar
dziej wyszukane tortury, jakie by go czeka· 
ły, gdybyśmy wyszli na wolność i dostali go 
w swoje ręce. 

Pewnego ·wieczora wpadł znienacka na ·nasz 
blok. Głodni pożeraliśmy ugotowaną marchew, 
bez soli i tłuszczu. 

- Achtung! - wrzasnął ktoś z naszych. 
Istniał bowiem rozkaz, że gdy es"Sman wejdzie 
do izby na bloku. pierwszy, który go zoba· 
czy, musi krzyknąć „Achtung" i wtedv 
wszyscy obecni muszą się zerwać i stanąć 
w pozycji na baczność. 

Wpadł więc, ktoś krzyknął „Achtung"; 
wszyscy się zerwali, a ja wstałem ostatni. 
on to zauważył. 

- o. du verfluchter Schweinhund! - ryk· 
nąl i skoczył poprzez tlum moich kolegów do 
mnie. Dopadł, ujął mnie łapą za bluzę pot! 
szyją, ścisnął, drugą zamierzył się szeroko. 
Oczy miał 'rozmarzone i niebieskie jak nie
winna dzieweczka. I nie wiem, jak tó się 

dll.i•wość " . 
Było wiele oka:zji wyrażenia 

uzmania .sędziom WZ/Oll'OOl"IO pro. 
wadzącym. zaw<J<ly. Zdarzyły 
się także wypadlki wywolU'_iące 

ur.ą~liwy śm'ed1 widowni. Au
torytetu sedziów n.a pe~"no rne 
zbtuid1uje s,;ę ka•ra•mi na za•wodn:
ków. pubbczność i. organiui1i0-
rów imprez. :Można go zyskać 
tylko przy pomocy rzetelnej 
znajomości pra:w i obowiąz.ków. 

To ohyba poW'ii!lJno być 
głównym przedmiotem waLnego 
zebrania sedziów, a nie pel"IS'<>
nalne rozgrywki o fotel prze· 
wod'lliczącego, 

(57) 

sta?o. Wiedziałem, ze za sekundę będę ldał 
na podłodze z wybitymi zębami, że będzie 
mnie kopal, że mnie może zatlucze. A ja 
nic. Popatrzyłem w jego niebieskie oczy 
i uśmiechnąłem się. I patrząc w nie upar
cie wciąż się uśmiechałem. Dziwna rzecz -
nie było u mnie lęku. 

On zaś opuścił podniesione ramię gotowe 
do ciosu, zdjął łapę z mej bluzy, przez 
chwilę jakby się wahał, odwrócił się i wy
szedł. 
Nastało milczenie. 
Wszyscy patrzyli na mnie zdumieni. Pod~ 

szedł do mnie Blockaltester i zapytał: 

- Dlaczego cię nie uderzył? 

- Nie wiem.„ 
- Coś mu powiedział? 
- Nic. W oczy mu tylko patrzyłem i uśmie-

chałem się ... 
- Spojrzał na mnie dziwnie i także odszedł. 

Powoli wszczął się gwar. Wszyscy koledzy 
jęli omawiać owo zdarzenie. I wszyscy szu
kali rozwiązania tej zagadki. 

Pi€'rws:ze m1eJ~Ce zajął zespół 

Rady Gł6\o,nej LZS z wa.rSZ)awy, 
l<Jtóry sta•rtując w skła<:lmie KTóli· 
k·<>wElki, $wlirtag·ski, Slenozaik i Ciu
pek uzyiskał czrus 1.12.12. 

Co prawda popularny poeta „Przekrojowy" jeszcze 
nie za.stal odnotowany w Encyklopedii, tym niemuieJ 
nie ma i>odstaw do tego, iż nie mielibyśmy go uwzgled
nić w naszym lipcowym konkursie. ! Drugie miejsce O'Ja1jęli k<>l0'l"Ze 

Spa1rty Ż<>•hoorz z Wa•r=awy 
1.13.10, 3) Ralda Woj. LZS Biały

st.ok - 1.13.12, 4) G'warctia Łódż -
1.13.17, 5) LZS Wroctaiw - 1.13.39, 

6) Gwa·r<ii.a Wa,rs:La•wa - 1.23.44. 

Konkurs ten będzie oparty na najprostszych zasa
da,rh - Czytelnikowi wystarczy ołówek do skreślenia 
nieprawidłowych odpowiedzi na pyl'a,nia w naszej an• 
klecie. Poza tym jednak uczestnicy konkursu będą mu
sieli uzyskać pieczęć księgarni Domu Książki. Pieczęć 
łatwą do zdobycia. przy za.kupie jakiejkolwiek bąd:i 
lcsiążki. 

Z podanych wyni.ków widać że 
r-lżt:iice oo.aisów są m 1ni.miaJ.,ne.' K·o 
lairze sotartowałi przy otwartym 
ru.chu kołowy·m, c-<> w dużej mie
rze ut.rudni.abo zai,vodohkom r-0~wi 
J·a•ni.e odpowiedniej szybt<·ośoi p'l"Zy 

„Szarotka", apar·at fotograficzny I wiele innych cen
nych nagród czeka na uozestników tego konkursu. 
Już jutro pierwszy kupon. 

Gdy Orfeusz szedł po swoją Eurydykę d<> 
piekieł, to także.„ 

- Daj się wypchać swoim Orfeuszem. 
Orfeusz muzyiką ujar·zmił potwory, a nie 
oczami! Bo o tym chciałeś mówić? - wadzili 
się dwaj koledzy. 
Przyłączył się trzeci. 
- To była hipne>za, koledzy. Gdy wąż boa ..• 
- Do d ... z twoim wężem boa! - przerwa! 

mu czwarty. - Ja wam powiem, bo czytałem 
raz w kalenłlarzu ... To było ... Ten, co tresuje 
lwy w cyrku, to on ... 
Już nie dosłyszałem, co to było, bo wy

szedłem na dwór. WiedT-iałem już bowiem, 
że to by! ten sam brak lęku, podobnie jak 
u mojego mtodego przyjaciela oczekującego 

śmierci na S'Zubienicy. A nie chciało mi si~ 
tamtym tłumaczyć, dlac~ego się nie lękałem. 
Zresztą ja sam nie wiedziałem. Wiem tylko 
tyle, że gdy spojrzałem w jego rozmarzone, 
dz~ewczęce oczy, rozśmieszył mnie ów pa1·a
doks. Dziewczęce, niewinne oczy zbrodniarza 
i sadysty! A może było to coś z Orfeusza, 
i węża boa i poskramiacza lwów... Diabli 
wiedzą! Niech się martwią psychologow1e. 

I co jeszcze bardziej dziwne. Essman 
Go.ttfried Kuntz z cywila adwokat z Mona
chium, stal się' jakby moim powiernikiem. 
Nie od razu. Powoli. 
Pracowałem na plantacjach. gdzie rosły 

ogromne lany gladioli i cale lany roślin lecz
niczych. My, więźniow!e, ml'.sieliśmy j·e sa
dzić, okopywać, chu.chac na n;e, zbierać kwia· 
ty, suszyć, sortow~c, pakov.:ac w torebki, za
bijać w skrzyrne 1 ladowac na przyjeżdżają
cy samochód ciężarowy. 

Lany były ogromne, a my pracowaliśmy od 
rana do wiecwra. Obojętne, c.zy deszcz, czy 
skwar. Kapowie piln-0wali nas z lagami 
i bili. Essm-ani pilnowali i kopali. Myśmy by
li głodni i wcale nie zachwycaliśmy się stu-

barwnymi gladiolami I żółtymi dziewannamt. 
Byliśmy bardzo gł-Odni i patrząc na kwiaty 
wyobrażaliśmy sobie, że to bochenki chleb;::, 
bułki, słonina, mięso. fryka~y... , 
Mieliśmy frykasy, bo jedliśmy ślimaki. 
Najtrudniej było połknąć pierwszego ślima

ka. Był obrzydliwy, śliski. Lecz głód był 
obrzyd!iw&zy. 

Slimaki wlokły się po liściach l zostawi a łv 
za sobą s.rebrzysty, lepki ślad. Lepiły się clo 
palców. Chodziło o. to, by nie namyślać się 
długo i nie trzymac f!O długo w ustach. Wl0-
żyć, popchnąć jęz;ykiem, przełknąć i już! ... 
Naokoło plan"lacJ1 była tak zwana „Pos ten

kette". Essmani siali rozstawieni co kilkanaś
cie kroków i pilnowali, by nikt z nas nie 
uciekł. Jeżeli ktoś przeszedł ową „Po; te.1-
kei;te", essman strzela! i zawsze trafnie. Bar
dzo się wtedy radował, bo za każd ego za
strzelonego więźnia otrzymywał trzy dni u rl n
pu. W raporcie podawał, że zastrzelił więźr i3. 
podczas ucieczki. 

Najczęściej wyjeżdża! na urloip Gottfried 
Kuntz. 

Stal na „Postenkette" i cze'kał, aż dn n·e
go podejdzie kapo, lub go przyWo!ywał. K•
po podbiega! z czapką w dlooi, stawał na 
baczność i meldował, że jes•t „zur Stelle". 

- Muszę jechać na urlop! - mawiał Kut . i: 

krótko. 
- Już się robi! - zgadzał się kapo skw:; 1-

liwie. Podchodził du swojej grupy więźni 
i wybierał tego, który mu się nie podoba!. 
albo za chudy, albo za slaby, albo że ma . ~ 
długi nos, albo podobny do straszydła, ai oo 
kuli się na jego widok. Wywoływał go i p ··o
wadzil d-0 granicy, do essrmma Kuntz:i. T 
zrywał więźniowi czapkę z głowy i wyrzt. 
poza .,Po·stenkette". A potem krzyczał i w . 
go kijem: 

<Dalsz-- ciąg na51:ąpi) 
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do 15_30, sobota do 13.30. _ Prenumerata miesięcznie zł 12.so. Prenumeratę pr-zyjmuJą placówki pocztowe, llstonosze oraz PUPiK „Ruch", Łódż, ul. Roosevelta 17, konto PKO Łódź 7-6-579. Prenume

rata za granicę v.rynosi: kwartalnie zł 52.50, półrocmie zł 105, rocznie zł 210 Zamówienia i wpłaty przyjmuje PKWZ „Ruch" Warszawa. ul. Wilcza 46, konto PKO 1-6-100024. Wydaje: Wydawnictwo 
Prasowe „ "rasa Łódzka". RSW „Prasa''. Łódź, Piotrkowska 96 . 
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